tów dosięgła 401,00). 
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Dziś wielki mecz z Niemcami 


BERLIN, 2:12. == Miarą ol- 
brzymiego zainteresowania spot- 
kaniem pirkarskiem o.ska — Niem 
cy iest fakt, że w ciągu dnia wczo- 
rajszego: liczba sprzedanych - Dile- 


„Dzisiejsza prasa berlińska. pisze 
szerc ko o- zawodach. 


sportową meczu. z drugiej zaś czy 
niac aiedwuznaczeae aluzie polity- 
cze. : 

„12-Ulr-Biatt" zamieścił bardzo 
obszeriay artykuł z tytułem na cata 
szerokość strony, w którym pisze: 
„Zadaniem spotkania międzynaro- 
dowego jest zb.iżyć uarody na dro- 
dze sporiu, przez rycerskość wy- 
rTówuać różnice i zapoczątkować 
przyjaźń. Należy ze szczegónem 
mznaniem powitać fakt, że wlasne 
w nowych Niemczech stosunki spo: 
towe z Polską zostały oficjalnie u- 
Dennen 


zdjęcie z wczorajszego powitamia 
gości polskich na dworcu w Ber- 
linie. 


W ocenie szans spotkania Nient- 
cy znacznie spuścili z tonu. Gdy 
przed kilku dniami prasa nie mia'a 


- żadnych wątp.iwości co do wymku 
" spofkaaia, dziś stawia horoskopy Q 


wiele ostrożniejsze. 


„Międzynarodowy bilans Polski 
== pisze „Wóikischer Beobachter“ 
— od roku 1921 jest aktywayv. gdy 
Niemcy w tym samym czasie z 97 
spotkań przegrali 42, a tylko 34 
wygrali. Ambicja przeciwnika mo 


„Vólki $ a E stwier- 
dza. że drużyna n emiecka jest nai- 
silniejszą Il-ką niemiecką. lepszą 
od tych. które grały ostatnio prze- 
ciw Belgji, Norwegji i Szwajcarii. 
Należy oczekiwać wielkiej gry. Po- 
lacy grają w pewnym stopniu szko 


podkreślając 
z jednei strony "wysoką wartość 


a vo BB 
cjafistycznej „Völkischer Beobach- | 
ter". zamieszczając równocześnie 


łą wiedeńską, sa technicznie pier-- 


wszorzędni. równocześn'e jednak — 
fw tem przewyższają swoich mi- 


do aatchaienia, co leży w- ich Ta~ 
Sie. , 

Związkowy. p. 
„Vólkischer 


Polski kapitai . 
Kałuża — pisze dalej. 


Beobachter“ — wierzy w zwycie= 
Ę stwa swojej drużyny. ' 


Nie negując wcale tej ERY. 
AIGRE wyrażą się z wielkiemi na- 
chwałami o naszym ataku. obrocie 


drużyay polskiej uważa pomoc. 


gdyż bracia Kotlarczykowie moga 
«ie wytrzymać. ZYCZE : catego 
meczu. 


- sirzów — są pe'm fantazji i zdolni. 


“Za naistabszy punkt | 


e nA ZE ty N E AR T aem ZE MZ eae OT 0 wy, 


“cego zapasu. bramek. Aleiz 


STAN 


„Tu leży główna szansa Niemiec 
— pisze dziennik. — Jeżeli słabość 
pomocy przeci. nika będzie we wła 
ściwym czasie zauważona, a po 
tem przez wzmocniedie tempa Wy- 
zyskana: niemiecka ll-ka miałaby 
po przerwie wynik w kieszeni, 7 
zastrzeżeniem. że Polacy już do te- 
go czasu nie uzyskają a: 

Tu- 
giej strony nie można stoprocento- 
wo liczyć na to, że Po'acy tylko w 
pierwszej połowie będą grali zaa- 
komicie. 

Jak widać z tych głosów prasy. 
Niemcy liczą się poważnie z możli- 
wością porażki i powoli przygoto= 
wują odpowiednio op.nię. — . 

W drużynie polskiej panuje na- 
strój jaknajlepszy. Kilku graczv 
nabawiło sie w podróży lekkiego 
przeziębienia. to też termometr. ka- 


Między przemystowcami Brrmo- 
nem i Alfredem Fauslerami oraz 
Teodorem Seidlerem. została za- 
warta spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością. celem wytobu tka 
min jedwabnych. Każdy z braci 
Fanslerów wniósł po 25 tys zł, 
a ponadto obaj razem budynki fa- 
bryczeie. Seidler zaś maszyny tkac 
kie. motor i sprzet fabryczny. Ma- 
szyny stanowiące wkład Seidlera 
oceniono aa 50 tys. zł. 

Nim jeszcze zakłady uruchomia= 
no. Teodor Seidler trapiony trud- 
WZA materjalnemi. ś 
- popełnił samobójstwo. 


resy zmarłego. 


Liedtke i zaproponował mu wy- 
Seidlera do spółki Hauslerów. 

— Mam stosunki w urzędzie skar 
bowym. zajmiemy więc maszyny 
za należności podatkowe. dokona- 
tny pocichutku licytacji, postaram - 


Komornik Gddziata XVII- -«0 są” 
du. grodzkiego w Warszawie zg!ło- 
sit się w piątek do mieszkania b. 
posła Stanisława Dubois. odsiadu- 


który zapadł w procesie 


chomości, - należące do p. Dubois. 


pitana Kałuży iest w ciągtym kur 


«c en ze spadkobierców -Seidle- 
BĘ zięć, Gellerr przejął inte- 
Do Gellerta zgło- 
sił się iego kolega szkolny. Roman i 


ciągnięcie majątku, złożonego przez 


23 ż > 


jącego w więzłeniu Mokotowskim 
"wyrok. 
Centrolewu i zajął wszystkie ru- 


sie, a w ślad za aim podążają pastyi 
ki aspiryny. Jutro wszyscy gracze 
będą w iaknajlepszej kondycii 
Większość aaszych graczy zna 
już Berln, więc czuje się tu, jak + 
siebie w domu. 


Jeden z członków. 
ekspedycji polskiej opowiadał dziś | 


-że miał proroczy Sea. iż Polska do 


| 


przerwy będzie prowądzić 3: :0. Czy 
ten sea się Sprawdzi, zobaczymy 
jutro. 


| 
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00 BOBAONIEC Heatidaka tå, t, 
RAE AS 
AE ARa Mikal, oji Śl 1.4 


P Marszałek 


wróc ł 


“P, Marszatek Piłsudski wczoraj 


z rana po parodniowym pobycie 
w Wilnie powrócił do Wasrzawy. 


Most im. Marszałka 


ma Wiśle 


Przychylająć się do przedstawió 
nej prośby, Pan Marszałek Piłsud- 


„ski wyraził swą zgodę ia nazwa- 


nem. 


"nie jego imieniem nowowybudowa 
nego mostu na Wiśle pod Modli= 


Odsł nięcie rd icy ku czci Ś p. Tadeusza Kotów. 


w mim. Spraw 


Z inicjatywy młodzieży akade- 
mickiej. zgrupowanej w Akademic- 
kim Oddziale Związku Strzeleckie- 
go. ufundowana została tablica pa- 
miątkowa ku czci $. p. Tadetsza 
FHolówki. EB 


się o to. by nikt gam nie przeszka= 
dzał. kupię maszyny za psi grosz 
i jeśli dasz mi na to pieniądze, bę- 
dą one stanowity wyłączną twoią 
własność — dowodził. . 

P. Gellert dat się namówić i po- 
szedł razem z kolega Liedtkem. do 
urzędu skaruowego. meldując tam, 
iż nie roszczą sobie pretensji do 
rozkładania podatków na raty i ra 
czej radziby skończyć z tym cię- 
żarem, choćby nawet tracąc ma- 
szyny. 

- Urząd skarbowy, nie kazat sobie 
oczywiście dwa razy t'omaczyć i 


maszyny. zajął. 


Dalsza akcja była już izażntóna 


od  „przychylności*  urzedaików 
wykonywujących czynności licyta 
cyjne. Jakoż odbyła się licytacja, 
w której 
gdyż w zawiadomieniach o licyta= 
cii podano fałszywy adres fabry- 
ki. Liedtke przystąpił do licytacji 
i nabył wszystkie maszyny za 4 
tysiące złotych. EaI 


'Komiemicy 


w mieszkaniach b. posłów eaicolewo" 


Ruchomości te zostały zajęte z ty- 
tułu opłat i kosztów sądowych, 
związanych z procesem. 

W dalszym ciągu spodziewane 
jest zajmowanie przez komorników - 


ruchomości w mieszkaniach innvch + -Urbaaowicza 


nikt nie przeszkadzał, 


"Skończyła. s: e Brzydk m komaan 


zagranicznych 


"W dniu 10-ym b. m 
o godz. 12-ei w po adnie: premier 


w niedzielę, 


Jędrzejewicz dokona uroczystego 
„odsłonięcia tej tablicy w. gmachu 
ministerstwa p Segrai TTSA : 


W chwili. gdy zapadło ostatnie 
uderzenie młotka, przybiegli Hau» 
slerowie, do których wiadomości 
wypadkiem doszła historia niespo= 
dziewanej licytacji. 


majątek, w którym też mają swój 


Przedstawili 
akt spółki, wykazując że jest- to 


udział, że sprawę podatków załat= 
wią, mimo to jednak dokonany już 


fakt pozostał faktem. 

Fiauslerowie przeprowadzili włas 
ne dochodzenie i skierowali spra- 
wę do prokuratora. * 


„Aktorowie podstępaej machina- 


cji w osobach Gellerta. Liedtkego 


oraz: urzędników skarbowych. Ur 


banowicza i Biedermana. a ponad 


to- naczelnika, urzedu skarbowego, 


Zakrzewskiego, oskarżonego o nie 
dozór. stanęli przed sądem. ` ż 
"W plerwszej instancji 


i Biedermana po 
krzewskiego Hi 


8 miesięcy. Za- 
aa 4 tygodnie 


skazano 
Liedtkego na półtora roku więzie- - 
nia, Gellerta na rok. Urbanowicza 4 


aresztu. Sprawa znalazła się wczo - 
raj na wokaadzie sadu apelacyj< `- 


. nego „gdzie obrońca Urbanówicza, 
adw. W. Brokman, zwrócił uwa- 
ge. iż nie zastosowano względem 


oskarżonych przysługuiącej im am 


nestji. 
Sąd spala cho zmienił wyrok, 


skażujac Gellerta i Liedtkego aa Ba: 


rok więzienia z darowańiem poos 
wy kary na zasadzie amnestii. Bie 


dermana na 6 miesięcy z darowa- s 
Co do 


niem na zasadzie amnestii. 


"Zakrzewskiego sprawe umorzono, - -:. 


„zaś 


b. posłów „Centrolewu'*. a> gdyż wykańczał” on tylko czynno- 


y Warszawie, jak ina provadi 7 
z tego Samego akc: R 


SE | ści licytacyjne, 


1 Biedermana. oda nz 


rozpoczęte przes 


uniewińnionQo, =o = 


Temat to nie nowy. Ale wciąż, 

"zg każdym miesiącem, bal z 

„dniem każdym aktualnieiszy, I 
„dlatego trzeba doń powracać 
-Coraz częściej, aby zgłębić za» 
ao i prześwietlić je aż do: 

a. 

n Chcemy dziś znowu trówić o 
'emerytach. A raczej o tem, czy 
"emeryci mają prawo do zajmo- 
o wania posad. 

Pytanie to wiąże się z szere- 
''giem niezmiernie doniosłych 
"'spraw, które wszystkie rodzą 
wię z jednej tragedii: bezrobocia. 


"Od kilku lat obserwujemy 


groźne i coraz groźniejsze zija- 


"wisko: tysiące, dziesiątki ; setki 


"tysęcy młodzieży wchodzą w 
- Łycie 1... zatrzymują się w miej- 
scu.. Nie mają dokad iść, nie 
mają co ż sobą zrobić, nigdzie 
dwiema dla nich mieisca: dta ich 


zdolności, kwalifikacyj, dla ich 


ochoty do pracy. 
©. Często nie maja z czego żyć. 
Są ciężarem dla swycli rodzin 
w tych latach, kiedy już oddaw 
na pówinniby iść o własnych si- 
"tach i zakładać własne rodziny. 
< ,W bezczynności, tei strasznej 
bezczynności nie z własnej wi- 
my i nie z własnej woli degeneru 
„dą się ich ciała i umysły... 
„I setki tysięcy innych ludzi. 
„Ludzi. doirzałych, w pełni sił, 


«mimo posiadanych walifikacył. 


, chętnych podjęcia się każdej 
pracy i bodaj za każdą cenę — 
"sa bez pracy; bez możności zaro 
bienia na utrzymanie siebie i 
swych rodzin. —. 

Płyną miesiące i uciekają la- 
a. A ludzie ci, iak rozbitkowie, 
Żvłą z dnia na dzień, zatracając 

. siły i wiarę, staijąę się z każdym 
dniem mniej odpornymi i zdol- 
mym do walki życiowei. 

„ Niema dla nich miejsca! 
" "A jednocześnie — į tu powra- 
© camy. do tematu, który postawi- 
' liśmy sobie na początku — są 
emeryci na posadach. Jest 
` dużo, że aż razj to zjawisko na 

, tle obecnej sytuacji. 

A kryje się w tem ziawisku ja 

«kaś krzycząca sprzeczność! 

No bo, pomyślmy tyiko, jeżeli 
| ktoś. może ieszczę pracować, to 
"mie należy go przenosić na eme- 


. ryturę, natomiast skoro ktoś zo-. 


stał zemerytowany, a więc u- 


znany za niezdolnego do pracy 
A aio mi zaopatrzenie. to w 0- 


c e U w. 

i Pa ma dziś 

-i Już wozesne godziny ranne mogą 

wam przynieść ekspansię zarówno psy- 
Ohioa dak i fizyczną, -> 

Ranek dz siejszy pomyślny jest dfa 

aktywności życiowej wszełk ego rodza 

. przedsięb'orczości poczynań ryzy= 

ownych a także może nam przynieść 

powodzenie w stosunkach z h i 

gnergicznymi, poszukującymi przygód: 


Mimo całą naszą ekspansię pow n-i 
` Biśmy się ficzyć z tem, że zaraz po 
będzie się manifestować 


ch got. 13-0i 
A passa 


"Wieczór. obiecuje spotęgowanie się |- 


wrażliwości, nasirojowośc, chęci przy 
zód i przeżyć . 


ich. 


spowodowanej 


Za  Niedzieła, 3 gmidnia 1933 
stanówmy: sie froche... z 
CEE OO 


To trzeba stwierdzić wyraźnie 


becnych warunkach nie należy 
go przyjmować do innego urzę” 
du na warunkach kontrakto- 
wych, czy też do służby samo- 
rządowej, bądź prywatneż. Wią 
że się z tem jeszcze jedna: spra- 


sobę po kilka posad naraz. Wo- 
bec tege wszystkiego, cośmy 
już wyżej powiedziek, iest fak- 
tem niewatpliwyin, że takie Zja- 
wisko jest mietylko wysoce niec- 


| wa: zajmowanie przez jedną 0- 


Sejm zacznie pracę 


pewno w 


Termin pierwszego po przerwie, 
odroczeniem Izby, 
posiedzenia Seimu, dotąd jeszcze 
nie został wyznaczony, Według po 
g'osek. jakie wczoraj koiportowa= 


'no w kuluarach. posiedzenie to od- 


-1.340 SC 


być się ma w czwartek 8 b. m. . 

Porządek dzienny” tego posiedze- 
nia skłądać się ma jedynie z pier- 
wszego czytania szeregu drobnycit 
projektów ustaw. którę ostatnio t- 


czwartek 


chwalone zostały przez radę mini- 
strów, a które na początki: przy- 
Szłego tygodnia zostaną zlożorne do 
laski: marsza'kowskiej. 

Wczoraj popolutćniu pod prze- 
wodnicwem p. premiera Jędrzeje- 
wicza odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu ekonomicznego ministrów. 


| Na posiedzemiu tem komitet załat- 


wił kilką aktualnych spraw, z dzie- 
dziny gospodarczej. 


| 


Nr S 


normalne w obecnych warutis 
kach, äle wrecz niemoralne i 
drażniace. 3 

Nakazem kategorycznym mal 
dziś, jutro: i na przyszłość naje 
bliższą (a może i dalszą...) jest 


, możliwie „sprawiedliwy podział 
pracy. © 


Nie łudźmy się by usuniecie 
emerytów z posad i odebranie 
tysiącom ludzi posad „dodatkoe - 
wych“ mogło zlikwidować beze 
robocie, szczególnie wśród pra- 
cowników umysłowych, ale fak 
tem jest, że spełnienie tych -ma= 
kazów, znakomicie zmniejszy, 
rozmiary klęski bezrobocia, a 


/ pozatem — co nie iest małoważ 


ne! — usunie słuszne rozgory= 
czenie, jakie dziś panuje w mae 
sach ludzi, którym odebrano naj 
świętsze prawo do pracy. 


Wspaniałe przyjecie Litwinowa 


w stolicy Mussoliniego 


PARYŻ, 2.12. Wizyta  komisa- 
rza Litwinowa w Rzymie wywoła ; 


"łą olbrzymie zainteresowanie pra- 
~ sy francuskiej. 
ki rzymskie podają szczegółowe o- 
pisy przygotowań do tej wizyty. 


Wszystkie dzienni 


'Litwinow przybędzie do Neapo- 


"ln w sobote koło południa i zatrzy 
"ma się w hoteln Excelsior, 


Po zwiedzeniu miasta odjedzie 
o godz. 17 do Rzymu, dokąd przy: 
będzie wieczorem i zatrzyma się 
w ambasadzie sowieckiej. 

W niedzielę w poludnie będzie 
on przyjęty przez Mussoliniego, 


który rewizytować go będzie te- 


goż dnia w gmach ambasady. O 


| godz, 2030 będzie wydany wielki 
bankiet na cześć gościa przez Mus 

„soliniego. - 
W poniedziałek, 4 grudnia Litwi 


now będzie przyjęty przez króla, 


poczem zwiedzi nowe miasto Litto 
ria. Popołudniu zaś będzie po- 
deimowany na Kapitolu przęz mia 
sto Rzym. 

Wieczorem odbędzie się wielkie 
przyjęcie w ambasadzie. sowiec- 
kiei We wtorek Litwinow będzie 
gościem na -Śniadaniu w ambasa- 
dzie Stanów Ziednoczonych. Po po 
łudniu zaś na przyjęciu w ambasa 
dzie tureckiej. Wieczorem tegoż 
dnia Litwinow opuści Rzym. 


Strasznie się przemysł wysilił... 
46.200.000 zł. na Pożycziię Narodową 


Ogłaszame dotad cyfry dotyczy” | 


ły jedynie ogólnego udziału pnze- 
mysu w subskrypcji Pożyczki Na- 
rodowej. Obecnie opracowano . da- 
ne, wskazujące udział w tej sub- 
skrypcii poszczególnych  gaięzi 
przemysłu. 

Z danych tych wynika, że prze- 
mys góraiczo-hutniczy subskrybo- 
wał ogółem 10.266.250 zł, w tem | 
przemysł węglowy — 4.352.500 zł., 


"hutnictwo żelazne 2.421.250 zł., prze 


mysł AC — 2.151.800, mne — 
RENE przetwór- 

czy — 

mysł ÓW — 5.637.350 zł. 

włókienniczy — 7.838.750 zł., me- 

talowy — 4.059.800 zł., chemiezny * 

2.983.750 zł., papierniczy 1.338.909 


zł, w tem prze- 


Zlo oementowy 354.050 zł., sad 
czny i elektrownie. 3:260.000 z0- 
"tych, inne — 10.507.350 złotych. 

_ Ogółem przemysł subskrybował 
Pożyczkę Narodową w sumie 
-46.200.000 zł., co stanowi 13.6 proc. 
całości. 

Szczegółowe cyfry wymagają ie 
szcze bliższych wyjaśnień. Biuro 
Komisarza Generalnego Pożyczki 
Narodowej pracuje obecnie mad a- 
malizą tych cyfr i w najbliższym 


Rzymski korespondent Havas% 
powołując się na źródła wieskie; 
twierdzi. że pomimo niezwykle po 
prawnych, stosunków, jakie łączą 


' Włochy i Sowiety zachodzi różnie 


-€a zdań pomiędzy Moskwą a Rzy= 


"mem w iednei 


czasie ogłosi wyniki swych prac. , 


W. padł. obecnej. przygotowany 
"jes zeszyt, zawierający 
 JEBładĄ statystykę udziału w Po 
żyezce Narodowej poszczególnych : 
warstw i zawodów z podziałem na 
województwa i powiaty. 


Wprowadzen'e w błąd kapituły 
Krzyża i Medalu N epodległości 


Dowiadujemy się, że prokurator | 
"sądu okręgowego w Rzeszowie 0- 
ł doniesienie karne przeciw j 


trz 
Henrykowi Weinbachowi z Rzeszo 
wą o wprowadzenie w błąd kapi- 
rż Krzyża i Medalu Niepodległo- 


Podniesione swego. CZASU ZATZU- 
„przeciw adwokatowi Józefowi 
ladziei z Rzeszowa są również 


przedmiotem skrupulatnych docho- 
dzeń, ; = 


` Obie powyższe sprawy były 
„przedmiotem badań, jakie w Rze- 
szowie przeprowadził dr. Włady- 
sław .Dziadosz w Rak Baia kie 
rowmika binra kapituły Krzyża i 


i 
t 


a A OSESE o AASA Kee RL N CIAM EEE 


sprawie „zasadni 
czej. Jest nią pakt 4-ch, który wy 
wo'ał duże niezadowolenie rządu 
sowieckiego i iego -zaniepokojenie. 

IEAPOŁ, 2.12. — Dzjś rano 
przybył tir Łitwinow, który nie 
zwłeczniie udał się w dalszą drogę 
do Rzymit. b 


PRS MS a= R 
Wybi ny dz enn karz amerykański 
w Warszawie | 
"Po zwiedzeniu Gdańska i Gdymi 
przybył wczoraj do Warszawy na 


kiikudniowy pobyt bers dzien= 
nikarz amerykański p. 


— 


zh 2 Rosji Sowieckiej i z Niemiec. 
Po opuszczeniu Berlina, gdzie 
był w ciągu kilku łat koresponden= 
tem prasy amerykańskiej jest obes 
cnie p. Kniokerbocker szefem służe 
by europejskiej amerykańskiego 
komcermę prasowego Hearsta i maes 
mieszkuje w kominie, e 


Memorjat pł kolejarzy. 
rządu głównego zies 


-Delegacia za: 
«toczenia PEER S, ztożyiaą mis 
mistrowi komunikacji p. Butkiewie 
: czowi memoriał w Sprawie projek= 
» towamego rozporządzenia O zmią» 
mie uposażeń kolejarzy, 
„memoriale swoim . kolejarze 
proszą 0 opracowanie oddzielnych 
r stawek dla pracowników  samot= 
r ch ż posiadających rodzinę, gdyż 
stawki jednakowe krzywdzą prae 
ceowników obarczonych rodziną. 


ŁU kolejarze żądają ustalenia 


vższego minimum  egzyst 


DOZ według projektu „wynosi 3 
"zł, Twierdzą oni, że, niemożhwem 


*się podwyższenia tej staw 
jez Niepodieg!ości BE Sakow- | zł... 


jest wyżyć za 100 zł. i domagają 

a do 325 . 
tj do normy 58 dla 
wojskowych. AE 


o 


; H. R. Knice 
kerbocker. autor słynnych reporta= 


Nr. 334 
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- Redukcje czymią zastój — a zastój redukcje cie 


bledne 


m ka 
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_utonelo już pół miljarda złotych bez pożytku 


"u bezrobociu w Polsce -napi- 
Sano już całe tomy, które, zgro- 
"madzone razem,  wypełniłyby 
wcale niemałą biblioteke. Mmo 
:to bezrobocie w Polsce ni ietytko 
nie "zanikło, lecz przeciwne, 
w zwiazku z okresem zimo- 
wym, daie się coraz bardziej lu- 
dziom we znaki. Teoretycznie 
biorąc — każdy bezrobotny: ma 
ze strony państwa zapewnioną 
Opiekę i pomoc materialną. N e+ 
stety, w praktyce rzecz ma się 
zgoła inaczej. W chwili obecnej 
© ma terenie Polski mamv według 
cyfr oficjalnych ponad 200.000 
bezrobotnych i przeszło 100 ty- 
sięcy częściowo zatrudnionych, 
co czyni razem armię 300.000 lu 
dzi, pozbawionych bądź całko- 
wicie, bądź częściowo środków 
„do życia. Natomiast zasiłki po- 
biera: z Funduszu Pracv 37.000 
osób, a z Z. U.P.U. zaledwie 
17.000. Razem — 54.000 bezro- 
`- botnych na _ ogólną liczbę 
200.000, która jest w rzeczywi- 
stości przynajmniej dwa razy 
wyższą. 

Z czego żyje reszta? . Jak so- 
bie radzą ci, dla których nie star 
cza zasiłków i ci. którzy zasiłki 
te dawno wyczerpali? Cicho 
jest o tem i głucho. Chyba po 
izdebkach, skąd wszelki sprzęt 
już wyniesiono — mów: o nędzy 


sa chłód i płacz głodnych: dzeeci, 


chyba po instytucjach PA 
czynnych, kędy sięgają bezro- 
botni po groszowe wsparcie — 
świadczy o biedzie coraz więk- 
szy ich napływ, a coraz mniej- 
sze fundusze... 


3 
A przecież na złagodzenie 
$kutków bezrobocia wydano 


już w Polsce krociowe sumy. 
Weźmy chociażby przestrzeń 
ubiegłych czterech lat: na zasił- 
ki z Funduszu Pracy wydano: 


w roku 1929 —. 48.234.291 

r % 1930 — 104.453.370 

» i 1931 — 101.272.001 

wo «w 1932 — 70.204.349 

do LVII 1933 18.526.116. 
a N N SER 


i -Razem "342.690.127 
Ą teraz — w Z. U. P.-ie: 


w roku 1929 —  5.336.725 
x „ 1980 — 14.819.671 
i 5 1931 — 27.325.376 
6 % 1932 — 35.778.535 

do 1.VIII 1933 — 14.792.350 


Razem 98.052.657 
(jeżeli podsumujemy obie su- 
my otrzymamy olbrzymią, zdu- 


Uodek staruszki 


Wezoraj rano przechodząca Sz0- 
są Król-hucką w Dębie  75-ietnia 


Jasina Piniawowa. zam. w Dębie 
(Lipowa ` 1) wskutek poślizgnięcia 
się upadha ma bruk, przyczem ule- 
głą złamaniu nogi. Karetką pogo- 
towia przewieziono ją do szpitala 
miejskiego. 


E 


| 


= 


miewającą, jak na: nasze stosu- 
ki sume 


niądze można. byłoby. zdziałać 
w. dziedzinie twórczóści i gospo 
darstwa narodowego, 
pobudować, jak rozwinąć prze- 
mysł, ile wznieść domów — 0- 
garnąć nas. musi-- 
Więc jakże: tyle wydano, a bez 


robocie w Polsce -iest dziś. taką - 
samą klęską -gospodarczą i spo- 


łeczną, jaką: było lat temu- czte- 


ry? Więc tę. prawie półmiliardo 


wą, sumę wydaliśmy tylko poto. 
aby przetrzymać? Bez żadnego 
jasno wy ikniętego celu? - Bez 
programu,  zmi erzającego kon- 


sekwentnie do zmniejszenia bez. 
„robocia i przetworzenia bezpro . 
dukcyjnego kapitału. świadezeń: 


— na potężny kapitał pracy?! 
„Tak jest. A winę zą to ponosi 


40.742.784 złotych! =>. 
Gdy się pomyśli, ile- za te pie-- 


ile dróg 


zdziwienie. 


AZ pierwzsym. rzędzie nasz 
przemysł! - 155 z 
„Jest" nonsensem - dekri 


że w Polsce mamy dziś zadużo 


‘rak "roboczych w stosunku -do 


konsumcji. rynku’ wewnetrznego AS 


i eksportu. ; 

Gdyby nie ustawicznie a 
cje,, nie nagłe obniżki zarob-: 
ków, nie stałe groźby zamyka- 
"nią kopalń, likwidowania fabryk 


it d. konswmcja na rynku nie. 
jak- 
to obserwujemy obecnie. Prze- . 


malałaby w takim stopniu,- 


mysł stworzył zubożenie mas i 
przemysł doprowadził te masy 
do takiego stopnia wegetacji. 


przy którym produkcia istotnie. 


miisi spaść, bo niema komu kupo 
wać i-za co. 


błędne koło, bo redukcja w je- 


-dnej gałęzi przemysłu powodu- - 


je spadek obrotów w innej i na- 
odwrót. A co naismutniejsze I 


Wytworzyło się. 


co zwraca się : przedewszyst< 
kiem właśnie przeciwko przes 
mysłowcom — to owa półmiliar - 


dowa * suma, zaprzepaszczena, 
głównie przez nich iz z ich po= ' 
wodu! 


Gdyby tę wlaśkie sumę ia. 


żono w rozwój i. „ulepszenie na= : 


szych warsztatów pracy — kto 
wie, czy. zagadnienie bezrobocia : 


-wogóle by dzisiaj istniało. <- 


-Redukcje pracowników — to 
-niejeden zresztą grzech naszego 
przemysłu wobec państwa i Spo 
łeczeństiwa. Drugim grzechem. 
jest ustawiczne, "niewspółmier< 
ne z istotnemi przyczynami re- 
dukowanie płac. które doprowa - 
dziło do tego, że Polska iest dziś - 
krajem GE. si 

-0 najniższej skali. zarobków. j 
‘Zilustrujemy to w ore: 48 
artykule. 

Old. 


Fenomenalny oszust i aferzysta 


po kawale z kieosydramí, nab erat naiwnych na ubezpieczenia 
 Bdpecznie sobie za kratkami 


Przed sądem okręgowym w Katowi 
cach odpowiadał wczoraj znany na te 
renie Sląska oszust i aferzysta, Fran- 
ciszek Wilhelm - Swiety, 


mej kasy Oszczędności i pożyczek w 
Mysłowicach oraz ze swego fikcyjnego 
zgonu po aferze w Kielcach. 

Ten to Święty, kiedy począł: się mu 
palić grunt pod stopami i groziło nie- 
uchronme aresztowanie, kazał wydru- 
kować klepsydry z zawiadomieniem, 
iż umarł i po rozlepieniu ich aa mie- 
ście bezpiecznie czmychnął do Nie- 
miec, skąd powrócił na Sląsk dopiero 
po ogłoszeniu ammestji i rozpoczął na 
nowo swą oszukańczą działalność, 

Przedmiotem wczorajszej rozprawy 
była kwestia sprzeniewierzenia kwo- 


ty 66 tys: zł. na szkodę różnych osób: 


`z terenu Śląska, które były w swoim 
- czasie ubezpieczone w niemieckich to 


warzystwach  asekuracyjnych nie ma- 


jących obecnie. prawa cp iałania na 


Śląsku, ; 
Przewodniczył dr. sedzia Kowalski, 

oskarżenie popierał. vice-prokurator 

Rygier. W czasie gdy rząd polski za- 


warł układ z towarzystwami asekura 
cyjnemi w Niemczech a mianowicie 


4 KAZ Fndrich-Wilheim i ictoria co 

który znany | dc - | 
jest między innemi z afery budowla- | cyl, 
średni z dyrekcjatni tych towarzystw 


ubezpieczeniowych i zorganizował na 
terenie Śląska szeroką akcję likwida- 
cyiną tych pretensyj. 


Otworzył w tym celu w Katowicach 
i wielu miejscowościach Śląska biura, 
które przyjmowały od ubezpieczonych 
w tych towarzystwach a kierowanych 
do tego biura przez specjalnych naga 
niaczy Świętego, polisy ubezpieczenio 
we wraz z pełnomocniotwami do li- 
kwidacjii pretensyji. 


Sprytny oszust dostał więc w tem 
sposób na ręce kwoty należne z tytu- 
tu wypłaty polis, z których tylko drob 
ną część wypłacał "zainteresowanym, 
resztę zaś sprzeniewierzał. 


Na wczorajszej rozprawie śŚwiety. 
próbował się, jak i w innych wypad- 


"kach wykręcać, że defzeudacji dopii- 


ścił się jego kasjer, który przed kilku 
miesiącami zmarł, i 


Skandaliczne stosunki w „Teansporcie" 
mapiętnowane przez sąd 


Jak już donosiliśmy w fabryce Tran 
sport w Wielkich Hajdukach panują 
skandaliczne stosunki dyrekcja zale- 
ga z wypłatą zarobków robotniczych. 

Sprawa ta znalazła swój eddzwięk 
w rozprawie, jaka się odbyła w dniu 
wczorajszym przed sądem przemys$ło- 
wym w Świętochłowicach. 

W: imieniu poszkodowanych 
ników wnosił powództwo sekretarz 
związku metalowców  Baidur, firmę 


robot- 


„Transport* zastępował mec. Link. 
Po rozpatrzeniu sprawy sąd wydał 
wyrok, zasądzający od- pozwanej fir- 


"my zaległą zapłatę robotniczą w kwo 


cie 8.850 złotych wraz z 10 proc. d- 
setek od dnia 14 lipca r. b. 
"Niezależnie od tej sprawy toczą się 
dochodzenia w sprawie zalegania. z 0- 
płatą składek na rzecz Kasy Chorych, 
Funduszu: Pracy, Zakładu Ubezpieczeń 
oraz władz skarbowych. 


Ponieważ jednak zeznaniami Świada 
ków ustalono, iż wszelkie sprawy wy* 
„płat „załatwiał osobiście Święty, Sąd 

dał wiary Jego tłomaczeniu i zasą i 
go na rok “więzienia, darując m > 


'z tego 6 miesięcy na zasadzie atmes 


stji. S 
AE 


Grudzień 


w staropolskich przysłowiach 
Do wiszystkich miesięcy rola 


przywiązane są liczne przysłowia 


przynoszące sentencje i przepowie 
dnie o pogodzie i innych wydarze= 
niach, przypadających w danymi 
miesiącu. Ma je również i grudzień 
— pierwszy miesiąc kałendarzoweń 
zimy. 

Rolników i kupców płodów role 
nych interesować będzie przepo« 


wiednia, odnosząca się do aury: gre : 


dniowej: - 
„Mroźny omei wiele. sniegusi 
żyzny. roczek będzie w biegu“, 


Tymczasem ani mrozu, ani iaa 


ña lekarstwo. Pocieszmy się, że te 
dopiero początek grudnia, A AI 

„Na ŚW. Barbarę mróz — odłóż 
sanie, szykuj wóz“. 


Zobaczymy więc jutro, co też: 


; nam przyniesie patronka górników: 


dalej inne sentencje na. nutę: 
elana bądź też natury ogólnej: x 
„Wigilia piękna, a jutrznia jasna, 


| będzie stodoła ciasna“ 


„Dzień Bożego Narodzenia jasny 
i noc wprzód z wieczorem — uro- 
dzajem darzy sporym“. j 

„Na Adama (24.12) pięknie — zie 
ma prędko pęknie. 

„Śnieg. i wicher. ziąb i grudzień 
fa dworze. a.w kościele masa sto- 
my i Dzieciątko: Boże. 

, Grudzień ziemię gridzi i izdeb= 


kę sfiudzi. 


„Kulig. kulig mknie po polach 
łak rzeka, a z pod kopyt rażnych 
koni rok ucieka * 


> Skończył się śm ercią. 
< obecność rodz: ców w domu wypadła 
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Sensacyjna rewizja w Szpital | 


Wykrycie jaczejki komunistycznej 
40 osób w tem 9 lekarzy zatrzymano 


Władze bezpieczeństwa stolicy od 
dłuższego czasu otrzymywały niepo- 
kojące wiadomości o szerzącej się To= 
bocie wywrotowei wśród służby i per- 
sonelu sanitarnego oraz lekarskiego w 
imagistrackim szpitalu starozakonnvch 
w Warszawie na Czystem. 

Szpital ten, położony na krańcach 
stolicy, zajmuje olbrzymie tereny zae 
mknięte ułicami: Dworska, Brylowską, 
Wesołą i Sławińską. O ogromie Szni- 
> SENTE E 


„Dhorzów” i „(iościce. 
- sprzedają Karbid 


4 Wobec likwidacji kartelu karbidowe 
go Zjednoczone Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie i Mościcach 
przystąpiły do bezpośredniej sprzeda- 


ży karbidu. 3 
Doniedawna sprzedaż tego artyku- 
łu odbywała się za pośrednictwem 


centralnego biura karbidowego w War 
szawie. 


Z ottna II piętra 


ma bruk 


w godzinach wieczornych dn a wczo 
rajszego zdarzył się w Chebziu nie- 
"szczęśliwy wypadek, który omal nie 
W czasie n.e- 


z okna HI piętra na bruk 5-letnia Kry-. 
styna, córka pracownika kolejowego 
Albina Dadoka (Przytorze 5). 
Skutkiem mieszczęśliwego wypadku, 
którego przyczyny nie zdołano usta- 
Hé, dz ecko doznało złamania nog >» 
ciężkich obrażeń głowy, wobec czego 
gdstawiono ie do szpitala w RAA 


„operciarze“ 
grasują 


Mnożące się na Śląsku oszustwa „na 
kopertę“ „mimo licznych ostrzeżeń pra 
sy znajdują nadal swe liczne ofiary. 

Wczoraj w ten sposób został nabra- 
ny rencista, Jan Polak z Katowic (Dą- 
brówki 8), którego po podjęciu renty 


- iw urzędzie poczzowym  zaczepiono na 


- wlicy i Przy sprawdzaniu“ posiada- 
- nych przez niego nieniodz S wymienio- 
-po mu je na skrawki gazet., - - 


Ratunex w Kiuatów | 


Niezwykle bezczelnego rabunku do- 
Kojisho wczoraj w biały dzień na ulicy 
Hallera w Malej Dąbrówce. 

Przechodząca tamtędy Wateska Ję- 
dryczek została napadmęta przez nie- 
znanego rabusia. kóyry wydarł jej z, 
raki torebke siatkową z zaupionemi 
wiktuałami i. zbiegł. 

„Policja podejrzewa o dokonanie tego 
czyni mieszkańca Małej Dąbrówk. Je- 
Ów Czajera, za którym wdrożono 


; Wspaniały album 


- Jamboree 


X w 4ych dniach ukazał się w Buda- 
peszcie wspaniały album Jamboree, 
abeimujący 160 stron prawnych w 
płótno Album ten zawiera zbiór naj- 
lepszych fotografii ilustrujących prze- - 
bieg Światowego Zlotu Skautów t zw. 
Jamboree w GódóH6, 
cerze «odnieśli tyle wspaniałych sukce- 
sów, -Cema albumu wynasł 6 pengó 
14 fil, t i około 10 zł. Zamawać 
można pod adresem: Magyer Cser- 
kesz baz. Budapest V. Nagy Sandor 


o 


| 


gdzie nas har- 


tala świadczy najwzmowaj fakt, żż 
na jego terenie znajduje się ponad dwa 
Gześcia wielkich pawilonów, budynki 
administracyjne i gospodarcze, two- 
rżące razem całe miasteczko, odcięte 
od stolicy WR murami parka- 
nów ę 

Dzięki wyjątkowo surowym przepisom 
na teren szpitała nikt nie może dostać 
się bez przepustek, wydawanych w 
mocno ozraniczcnych ilościach przez 
kancelarię szpitalną. Odwiedzanie cho- 
rych dyrekcja szpitala zredukowaja 
do minimum, słowem, teren szpitalny 
stał się jakgdyby samodzielną. autono- 
miczną republiką, w której ostatniemi 
czasy coraz wyraźniej i jaskrawiej za- 
częły uwidaczniać się wpływy Żywio- 
łn komunistycznego. 

Doszło do tego. że niezwykle siłnie 
rozrośnięta jaczejka komunistyczna, 
zaczęła uprawiać bezczelny teror -w 
stosunku do wszystkich tych osób z po- 
śród licznego personelu Szpitalnego, 
które nie chciały wlec wywrotowej ak- 
cji. 

Mało tego. Rozpolitykowanie perso- 
nelu szpitalnego poczęło odbijać się w 
fatalny sposób na opiece nad chory- 
mi > 

Stwierdziwszy te wszystkie fakty. 
urząd prokuratorski, który ujął tę 


jątkiem sal chorych i operacyjnej. 


sprawę w swoje ręce, zarządził nocy 
dzisiejszej generalną rewizję na tere- 
pie calego szp'tala. Dla przeprowadze- 
nia tego zarżądzenia zostały -zmobili- 
zowane liczne oddziały policji z są- 
siędnich komisariatów, rezerwa policyj- 
na, wywiadowcy policji politycznej I 
śiedczej, a wreszcie sztab oficerów 
policyjnych, 

Akcją kierował osobiście prokiirator 
sądu okręgowego p Władysław Żeleń- 
ski, przy współudziale delegata Wwy- 
działu bezpieczeństwa i wyższych 0- 
feerów policji, 

Punktualnie o godzinie 1.55 cały o- 
brzymi teren szpitala starozakonnych 
został otoczony łańcuchem policji, jed- 
nocześnie kierownictwo akcji. wraz z 
slnemi oddziałami policyjnemi, wkro- 
czyło na teren szpitała. 

Zachowując absolutną ciszę, aby nie 
pobudzić chorych, policia rozpoczęła 
rewizję w budynkach szpitalnych z wy= 


Ponadto przeprowadzono skrupulat= 
ną rewizię w domach, BMS BZ 
przez służbę szpitalną przy ui. Dwor- 
skiej ur. nr. 20. 22 30 i 32. a jedno- 
cześnie w mieszkaniach pracowników, 
zamieszkałych na mieście. 


"W wyniku rewizji znaleziono obfity 


JEST 
KUCHENKA 
SPIRYTUSOWA 


Wczorajszego przedpołudnia w miesz 
kanm Marj. Kulaw.kuwej w Janowie 


(Szkolna 4) doszło do tragicznego wy- |. na stos. przygotowanej do prasowania 
bielizny. która momentaime stant 
następnie na 


padku. w kon 
wikowa «dmiosła cężke poparzenia $ 
doszczętnie spłonął jej dom 

Wskutek n euwagi zajęło się przy 
prasowaniu. od rozżarzówego żełazka 
ubranie na Kuławikowej i ogień wy- 
buchnął z taką siłą, że  Kuławikowa 
momentalnie cała stanęia w płomie- 
miach. Nie tracąc przytomności umysłu, 


wencji. którego Kuia- 


| 
| 


Żywa TE l pożar domu 
od rezpalonego Żelazka 


Kulawikowa zerwała wprawdzie z sie- 
bie ubranie, ale rzucila plonącą odzież 


ogniu, przenosząc się, 
drewniane sciany budynku. 


Przybyła na miejsce straż pożarna 


po 2-godzinnej akcji ratowniczej og'eń 


_ziokalizowała, jednak dom spłonął do- 


szczętnie. 
iKulawikowa odniosła ciężkie papa- 
rzenia rąk i twarzy. 


Karambo samochodu z drzewem 


- Wczoraiszego popołudnia na szosie 
Lipiny — P'aśniki wskrrtek karambolu 
samochodu Śl, 11257, który prowadził 
szofer Jan Szkulsz z Pawłowa dozna- 
ła komunikacja tramwajowa dłuższej 
przerwy, 

Z powodu gotoledzi samochód slad 


przy mijania ma przydrożne drzewo,- 


które w ten sposób podcięte padło na 
przewody tramrwajowe i przerywając 
je spowodowało krótkie spięc e. 

Na szczęście obeszło s ę bez ofiar 
w ludziach, 

Na meisce przybylo samochodowe 


pogotowie tramwajowe, które napra- 


wibo uszkodzony kabel, 


E aaa mo 0 AA OOO O TEA a A S, 


wą w 


a 0. RONA | 


material, stwerdzalący dowódowo ista 
nienie działalności wywrotowej wśród 
pracowników szpitalnych i w związku 
2 tem zatrzywano około 40 osób. ` 

Zatrzymani rekrutują się głównie z 
pośród studentek medycyny, które w 
szpitału starozakonnych pełnią funkcię 
san'tarjuszek i pielęgniarek, pozatem 
ż pośród niższego personelu szpitalnee 
go i administracvinego. 

Zatrzymano także 9 lekarzy szpitale 
nych. Materiał dowodowy składa się Z 
korespondencji i bibuły przeważnie po 
chodzenia niepolskiego. aczkolwiek dla 
Połski przygotowanego. 

- Rozpoczęta około godziny 2-ej w no 


| cy. rewizja na terenie szpitala zakoń- 


Czyła się o godzinie 6.15 rano, zaś na 
mieście przeciagnęła się jeszcze do go 
dziny 8-ej rano. Wykrycie jaczejki 
szpitalnej jest niewątpliwym i w ostate 
nich czasach największym Sukcesem 
naszvch władz bezpieczeństwa. 


Zaparce. Już starzy mistrze sztuki 
tekarskiej stw'erdz i, że naturalna wo- 
da gorzka Franciszka-Józeta zmeakorni= 
cie przeczyszcza jefia, Zalecana przez 
lekarzy. 


Ddorwedzi Czyteln kom 


P. Miecz. Karmelek, Katowice, 
Trudno wszystkim śpieszyć z po- 


mocą. zwłaszcza, że nie możemy <A 


ustalić kto bardziej i prędzej po- 
trzebuje. Radzimy zwrócić się do 
tow. „Caritas“, które wydaje 0- 
dzież i obuwie. a również bony na 
obiady w kuchni dla bezrobotnej 
inteligencji. 

P. Jan Pilatek, Czarny Las, Ja- 
ko b. powstaniec Ślaski winien Pan 
przedstawić sprawę Związkowi 
Powstańców lub Z. O. K. Z. aby 
zaopiekowaty się ..orgołami'. List 
Pana wykorzystamy. Wyroków są 
dowych krytykować nie można. 

Robotnicy dominium Stanowice, 
Sprawa zajmiemy się niebawem. 
obszernie. ; 

P. K. S. Sokcią C-Ati, Katowice. 
Spóźmicsrych sprawozdań z zasady 
mię RE 
po -zawodac_ RSE 

P. Ludwig * Sina Camy Te 
Należy pisemnie uporvioć się w 
Zarzadzie Domów o iiskutecznie- 
mie maprawy. Jeśli to nie odniesie 
skutku. pozostaje Panu na DOds'a= 
wie postanowień kodeksu zobowią 
zać prawo uczynienia naprawy we 
włąsnym zakresie z tem, że strą- 
ca Pan sobie odpowiednią kwotę: 
(wedle rachunku zduna). z czynszu 
komornianego. Ważny w tym wy= 
padku jest moment. czy zamiana 


mieszkania nastapiła za wiedzą i 


zgoda zarządu domów. Prosimy 
mas zawiadomić, jak Pan postąpił, 
oraz. czv zastosował się Pan do 
naszej rady 


Psie fis'e 


Wczorajszej nocy o godz, 1-ei 
rozdzwoni'y się dzwonki alarmo- 
we w strażnicy pożarnej przy ul. 
Wojewódzkiej w Katowicach. Ta- 
bor motorowy straży pożarmej u- 
dat się do Bogucice, gdzie jednak 
pożar nie miał miejsca. Przy apa- 
racie alarmowym wybito szybkę i 
przekręcono raczkę — był to nie»: 
n watpliwie: złośliwy kawał mijacki.- 


w ARA „ości = 
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" stycznia małej 


| su* 
k uwzeiednione bez odpowiedzi, 
- ENERGICZNE OSOBY! 


Nr. 334 . 


- Rozdźwięki 


p REP OZN 


łonie Chadecji 


noszą w sobie zarodki rozłamu. 


r Jak się dowiadujemy z dobrze | 


poiniormowanych źródeł politycz- 


mych ostattie rozdźwięki i lokalno | 


rozłamy w łonie Chadecii nie po- 


zostały bez wpływu na Stosunki | 


wewnętrzne w łonie śląskiej Ch. 
D, gdzie także podobno zanosi się 
ma rozłain, 
` Pewni, bardzo zbliżeni dotąd do 
osoby prozesa Chadecji Korfante- 
go i najaktywniejsi zresztą działa. 
cze mieli przyjść do przekonania, 
iż obecny stosunek Ch. D. do wszeł 
kich zazadnień państwowych i tak 
tyka, nie da się przez swą bezpłod 
ność utrzymać ma dalszą metę i 
wyrządza miepowetowane szkody 
maszym interesom narodowym na. 
Kresach zachodnich. 

i- Te nurtujące obecnie śląską Cha | 


- Zwyc estwo 


Łanła':a za 2 dni strajku 


T Trwający od dłuż.szego czasu 
spór między organizacjami robotni- 
czemi ą związkiem pracodawców, 
co do wypiat y dniówek za dwa dni 
strajku, jaki miał miejsce w bieżą- 


D lacht morsi ula 


Harcerze śląscy wśród fetórych że- 
głarstwo coraz silniej się rozwija po- 
stanowili zdobyć własny iacht pełno- 
morski. W tym celu rozpoczęli wśród 
siebie zbiónkę na. fundusz jachtu, Opo- 
datkowutąc się spesialnie ma ten cel w 
wysokości 1 zł. od głowy. Jacht ten 
ma służyć do szkolenia harcerzy ślą- 
skich, żeglarzy na Bałtyku. oraz do 
odbywania przez nich dalekich podró- 
ży morskich. 

Należy przypuszczać, że spoleczeń- 
stwo, które pamięta bohaterską podróż 
dwu harcerzy polskich przez Atlantyk 
ROEE WYZSZE OOOO EEES 


"BR ME: PES Ą $ KAC Y PTU 
Wysary w. wujku” 

* W czwawtek i piątek odbyty się 
wybory do rady zakładowej na ko 
pali Wujek w Brynowie. 

W wyniku uzyskał Centralny 
Związek Górników na listę Nr. 1 
i nr. 5 — 6 mandatów. jeden uzu- 
pełniający, ZZP. na listę Nr 2 — 
4 mandaty i jeden uzupełniający, 
i ZZZ. aa listę Nr. 3 -— jeden man- 

at. 

Komunizujące wolne zrzeszenia 


zostały bez mandatu. 
l Qateszenia MRAGNE 


| 
WYWCZASY ZIMOWE spędzisz ini» | 
li 


le wśród pięknej przyrody górskiej 
Beskidu zachodn' ego — w Żegiestowie- 
Zdroju, Mite ` ciepłe pokoje cało- 
dzienuem utrzymaniem (4 posiłki) po 
niezwykle niskich cenach znajdziesz w 
p'erwszorzędnym pensjonacie  „Żorl!- 
na“, Na okres śwąt wskazane weze- 
śniejsze zamawianie miejsca. . 
SPRZEDAM | RZEŹNICTWO wraz 
. Oferty do 


z. budynkami kompletnemi, 
„Nowego Czasu“ < pod W. 
PARCELA BUDOWLANA L100 mkw. 
(67 m. długości, 16 I pół szerok.); pięk 


"nie położona w Nowej Wsi, pow, Świę 


tochiłowice, tanio do sprzedania, Zzło= 
szeuia: Fdward Bem. Nowa Wieś, ul. 
Starowiejska 37. 


Panoz EROS EAEE ESAE 
KUCHARKI-KELNERKI w jednej oso- 
bie do mającej się otworzyć w dn. 1 
Jadłodałai poszukułe 
się, Osoby ze skromnemi wymagania». 
mi, sieroty lub potrzebujące pomocy 
s mają płerwszeństwo. Zgłoszenia pisem 
me z podaniem warunków i odpisami 
świadectw kierować do „Nowego SA 

B- 


pod  „Kucharka-kelnerka”, 


1 zakawiióż 
my dochód de. 1000 zł, miesłęczne, in 
~ fermacyj udziela Twe fankowe w- 


tem mówią, 


„który obecnie się reorganizuje i z 
„dniem i Stycznia 1934 r. zostanie 


` został zakończony sukcesem robot 


decies prady mają znaleźć swój wy 
raz na zebraniu władz stronnictwa 
okręgu Śląskiego, które ma Zostać 
Zwołańnę specjalnie w tym celu w 
najblizszych dniach. 

Gdyby istotnie doszło do stwier 
dzenia zasadniczych różnic w kwe 
stii taktyki stronnictwa to niewąt- 
pliwe jest, iż zrezygnowaliby ze 
współpracy z Koriantym na polu 
politycztem i zawedowem bardzo 
blisko niego Stojący działacze, 

O jednym z nich w związku z 
iż iest przewidziany 
na stanowisko dyrektora król. huc 
kiego oddziału Z. U. Społecznych, 


przyłączony do centrali w Warsza 


wie, 


robotników 


cym roku w dniach 3 1 4 marca, 


ników, bowiem pracodawcy wyra- 
zili ostatecznie zgodę na wypłatę 
spornych dniówek. 


harcerzy śląsk'ch 


szlakiem przelotu kapitana Skarżyń- 
skiego, © czem donosiliśmy — przył- 
dzie z pomocą w zdobyciu jachtu dta 
harcerzy i pośpieszy z datkami na ten 
<el. Wierzymy, że pragnienie harce- 
rzy Śląskich o iachcie stanie się wcześ 
niej rzeczywistością, niż oni .przypu- 
szczają. Wszelkie datki składać moż- 
na w P. K. O. na konto 303.853. 


t Uderzenia krwi do głowy, $c skanie 
'w okolicy serca, brak tchu, uczucie 
strachu, przeczutonie nerwowe, m:gre- 
ma, niepokój i bezsenność mogą być 
tatwo usunięte przez używanie natural- 
mej wody gorzkiej ORSIO 
(Zalecana przez lekarzy. = 


Swięto 
nafronki górników 


W związku z przypadającem w 
dniu jutrzejszym świętem górników 
św. Barbary odbędzie się na Śląsku 
Szereg uroczystości o tradycyjnym 
charakterze, 


Jak już donosiliśsmy podniosłe u- 


roczystości odbędą się w Katowi- 
coach, Król, Hucie i Rybniku, gdzie 
ta uroczystych akademiach przed. 
stawiciele władz górniczych wre- 
cza 300 zasłużonym górnikom me- 
dale i dyplomy przyznane im przez 
p. ministra przemysłu i handiu, 

W numerze jutrzejszym przynie- 
siemy imienną listę oi czonycii 
górników, 


80 tys. złotych 
ma gwiazdkę 
dla bezrobotnych 


Rada Miejska Katowic ma ostat- 
niem posiedzeniu w dni 1 b. m. 
-uchwalita wyasygnować 80: tysię- 
cy złotych na pomoc doraźdą dia 
biednych i bezrobotnych z okazii 
zbliżających się świąt Bożego Na- 
rodzenia, 


Howe Kolo L.0.?.P. 


W tych dniach Mieiski Komitet L. O. 
P. P. w Katowicach zatwierdził nowe 
Koto Ligi, utworzone przy katowickiej 
Rozgłośni Polskiego Radia. W skład 
Koła weszli wszyscy pracownicy Roz 
głośni w łiczbie 33. Prezesem Kola wy 
braiio p. dyrektora inż. F. J, Dyrnę, 
sekretarzem p. Jana: Ciahotnego, skarb 
mikiem p. Rudolfa Szczepanka. . 


wykłady z dziedzin 


NOW Y c Z A S. Niedziela; 3 3 gmidnia 1933. 1. 


Obóz narciarsko-furystyczny dla kobiet w Zakopanem. 


ną na dwie grupy: narciarską i tury- 
styczną. 

Dla grupy narciarskiej odbywać się 
będzie nauka jazdy na nartach pod 
kierunkiem instruktora, dla grupy tu- 
rystycznej organizowane będą wycie- 
czki, przyczem przewidziane Są wy- 
cieczki łatwiejsze i trudniejsze. 

W programie obozai >rzewidziane są | 
rystyki, higie- | 
ny i ideologii sportw robotniczego. 

Opłata wynosi 18 zł. dla członkiń 
R. K. S-ów i 28 zł. dla członkiń brat- 
nich organizacyj. Opłata obejmuje ca- 
lodzienne' utrzymanie, zakwaterowanie 
i naukę jazdy na nartach dla począt- 
kujących. 

Koszty wynikające z urządzania wy- 


cieczek, (ewent. noclegi i wyżywienie |. 


w schroniskach, przejazdy autobusa- 
mi, sankami tub kołeją), nie są obięte 
epłatą, Kierownictwo obozu, wzamian 
za opuszczone posiłki wydaje uczest- 
niczkom na wycieczki suchy prowiant 
(pieczywo, masło, wędlinę, ser). 
Lekarstwa i opatrunki z apteczki o- 


bozowel wydawane są bezpłatnie, Po- 


moc lekarska zapewniona. 


"Ws razie wypadku opłacają uczestni 
'czki koszta lekarzy. specialistów dub 
leczenia i pobytu w szpitalu, oraz le- 
karstwa zapisane indywidualnie na 
recepty. 

Za wypadki w czasie nauki jazdy 
na nartach lub podczas wycieczek kie 
rownictwo nie przyjmuje odpowie- 
dzialności. Uczestniczki przyjeżdżają- 
ce do obozu obowiązane są przesłać 
przedtem. $w'adectwo lekarskie. 

Każda z uczestniczek powinna pO- 


 siądać ekwipunek narciarski lub tury- 


PE AAA | ZZO M OTOZ WAOZAZA A A a 


styczny, t zn. narty, kiie do nart, bu- 
ty narciarskie lub turystyczne, spod- 
nie tub krótką welnianą spódnice. cie- 
pły sweter — pożądana © >" “i 


jka, beret, szalik wełniany, w 
pończochy, skarpetki, smary do n- 


Prócz tego uczestniczki powinny 73- 


brać: ciepły koc, małą poduszkę, bie- 
pościelową, = kubek, 


iiznę osobistą i 


od 25.Xii.55 do 2.1.54 r. 


Uczestniozki obozu podzielone zosta , 


dwa talerze lub dwie menażki, wide< 
lec, tyżkę, łyżeczkę, nóż, ręcznik, przy, 
bory do mycia, do pisania, kajety etc 
Zabranie siennika lub łóżka PORA 
go, bardzo pożądane. ; ; 


Zgłoszenia do 7.12 przyjmuie Gens 
tralny Wydział Kult. Ośw. ZZK. lub - 
kobiecy: Wydział Sportowy Z. R. S$. $ 
Warszawa, Czerw. Krzyża 20, 4 e 
tel, 231-95 i ŚL R. 4 KO.  Katowiox 
ul. Dworcowa 11, tel. 3-89. 


Przy zgłoszeniu należy podać czy, 
uczestniczka przywozi sienuik lub tóż 
ko połowe. RGH 


Uczestniczki korzystają z 80 = 
zniżki kolejowei. 


Pożądane jest wcześniejsze zalać 
mie uczestnictwa. 


SR. :36::: A 
Poranek literatów Śląskich 


W związku z propaganda Książka 
Polskiej odbędzie się w Teatrze Pole 
skim w Katowicach dziś, w niedzielę, `“ 
3 b. m. o godzinie 11 przedpoł pora- 
nek; OR urządzony przez autorów: 2 
śląskich. z 


Słuchacze będą mieli jedyną : nie- © 
| zwykłą sposobność zobaczenia i usły« 
szenia prawie wszystkich uajpoważe - 
nieiszych pisarzy śląskich a więc pp.: 
Zofię Kossak-Szczucka, Janinę Zabie- 
rzewską, Borysa Brodowskiego, Ema- 
nuela Imielę, Stanisława Ligonia, Jana 
Kowalczyka, Gustawa Morciuka,. Jui- 
jana Przybosia, Tomasza Strzeinbo= 
sza, Emila Zegadłowicza i Włodzimie= 
rza Żelechowskiego. Utwory Adolfa - 
Fierli, i ks. Emanuela Grima. w razie 
nięmożności wzięcia osobistego przez 
nich udziału w „Sejmie“, zostaną z ko 
nieczności opuszczone względnie od- 
czytane będą przez kolegów litera- 

| tów. j 3 

Dowodem, jak wielkie zainteresowa 
mie wzbudził „Sejm Literacki“ wśród. 
kulturalnej publiczności jest to, 

vierwszvni dnia sprzedaży biletów. za 

(nych zostało 309 mieisc. zaś w 

| cnych dniach Kasa Teatru otrzy” 

— szereg osobistych. telefonicznych 

emy ih zamówień, tak, że niewelt 

ku iuh too ość pozostałych biletów, 

na: Rz uicźna w Kasie Teatru Polskiea. 
zo w cenie od 50 gr, do 2 zł 


"b 


iż w. 
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Niedziela, 3 gmidnia 1933 r 


Wizyta w laboratorium kryminalistycznem 


7 


Fałszywe monety po konfiskacie, 


May i Maine-Reyd 


1 Któr ryż. mały chłopiec mie za- 
*czytujć się, nie zachłystuje, nie 
zachwyca podróżniczemi i i egz0- 
tycznemi powieściami  Mayna, 
a Maya, Coopera? 

Który mie Śni, nie marzy na jA 
Wie o. fantastycznych wypra- 
-Wach i przygodach, o klęskach i 
zwycięstwach, o ucieczkach: E 


Który w cichości ducha nie, 


'chciałby być chytrym tropicie- 


„łem. detektywem, opromienio- 
"nym chwałą i sławą zwycięzcą 
"przestępnych Indjan lub olkrut-- 
e h bandytów prerji? 
"Który nie bawi się z towarzy- 
ae w chowanie między krza 
kami i zaroślami, w tropienie 
, śladów: imaginowanych wro- 


gów, w odczytywanie tajemni-* 


czych znaków ze złamanych 
gałęzi, wgłębień po stopach na: 
piasku. chytrych przeszpiegów i 
 miespódzianych odkryć? 


"W każdym normaln'e rozwi- 


aus chłopcu a taka „żył 


ii 


on w tei czy innej Tommie. 
przeżywał. 

F dlatego. oblegaią nas natręt- 
nie te mgliste wspormnenia z 
dziecinnych lat. gdy 


kry- 
do 


"my w progi borona 
minalistycznego należącego 
zentrali służby śledczej. 


Zach wyt proiesora 


Tu spoczywa ucieleśnienie na ; 


szych dawnych marzeń o spry- 
cie nadłudzkim i wiedzy wszyst. 
ko przenikającej, o słynnych de 
tektywach, dla których niema 
żadnych zagadek i różnych. 
przygód, przed którymi otwarte 
| są wszystkie karty. Ale m 
leśnienia odarte. Zi mgiełek im 


 rażów fantazji, a zamknięty w SĘ 
ścisłe i wzorowe ‘formy metod, a 
wie- 


opartych na nowoczesnej 
dzy i technice. 


“cel; 


Przejdźmy jednak po tym 
przydług m nieco. wstępie do. 
sedna sprawy. - Czemże się zaj- 
muje to laboratorjum? a 

Szukam e prawdy - 


Otóż: trzeba odrazu zazna- 


czyć; że mimo swej przynależ-. 


mości do zentrali służby śledczej 
Maboratorjum kryminalistyczne. 
nie bierze żadnego bezpośred- 


niego udziału w śledztwie, AV 


prześladowaniu i unieszkodliwia 
niu przestępców. Jest to raczej 
instytucja, która pracując we- 
dług ściśle naukowych metod, 


„dopomaga sprawiedliwości. A 
dba przedewszyst-. 
kiem o to, by na: podstawie złu- 
dnych i mylnych poszlak me zo- 
stał skazany człowiek niewinny» 


pomagając, 


by do rzędu wielu — nie przy- 
była jeszcze jedna omyłka spra 


wiedliwości. 
Trzeba powiedzieć wyraźnie, 


że fachowcy zatrudniesi w labo 


ratorium nie są w najmniejszym. 


nawet stopniu zainteresowani Ww 
tem. czy skazano jakiegoś czło- 


-wieka którego oni nigdy nie: wi 
„dzieli i nie zobaczą — na karę 


wiezienia lub śmierci. 


- We wszystkich swoich pra- 
cach są wpatrzeni tylko w ieden 


"dy. Nie tej którei się czasem. 
śledztwo, . sprawiedliwość, głos. 
opinii publicznej doszukuie w róż 


do ekspertyzy materjały nie da 
| 


w ujawnienie prawdy, bez-. 
_względi ej- suprocentowej. praw 


stytutu kryminalistycznego RA 


- | kryminolódzy . x 


wkracza- | 


Jeden z przyrządów do wyrobu „SZtancówek”, 


Laboratorium kryminalistycz- 
ne rozwiązuje zagadki. od któ- 

rych nieraz zależy życie i wol-- 
ność człowieka, ale robi to skro- 
mnie i spokojnie. zabierając głos: 
tylko wtedy, gdy ze zaa 
fachowej pracy wyłuskuje się 
pewność stuprocentową. ge? 

Laboratorjum jest młode. Za-. 
łeżono je dopiero w r. 1926. Ale 
profesor Bischoff, kierownik in- p 


W któym kształcą się 
wszystkich 
państw, odwiedził ie niedawno. 
I oświadczył, że tak wzorowego 
laboratorium, nie mówiąc o in- 
nych „krajach europejskich, na- 
wet on sam nie posiada. sig 


Według - prowizorycznych obli- 
czeń. w. listopadzie r. b. przywie- 
ziono drogą wodną do portu gdyń- 


629.925 ton. czyli przewyższył re- 


tor. 
ij: Tak wysokiego Soo miesiecz- 
"| nego jeszcze nie notowano nietyl- 
ko w Gdyni. ale i wogóle w żad- 
nym z portów ba*tyckich. Poszcze= 
x gólne pozycje towarowe w przy= 
wozie były Rake: 


5 i m ee oati T SEO 
” Rektrdowy obrót lewarowy w lis'0 madre PSR 


skiego 101.625 ton towarów, Wy- 
więziono zaś 528.800 ton łączny. 
obrót towarowy - wyniósł więc 


kord poprzedniego miesiąca o 3.620 


złom = | 


nych poszlakach, pozorach i pos 
dejrzeniach, często w fatalnym 
zbiegu okoliczności ale tej 
prawdy nie zaćmionej żadnemi 
uprzedzeniami i sugestjami, któ- 
ra w mozolnem i trudnem bada= 
niu laboratorvinem ukazuje swo 
je prawdziwe oblicze. 


Tyiko siuprocentowa 
ag pewnsść 


"Diatec też: kierownictwo i 
pracownicy tei instytucji nie wa 
hają się w pewnych wypadkach 

"wyznać swą niepewność lub nie 
świadomość i odważnie. z czy= 
stem sumieniem odpowiadają, że 
"dostarczone i przedstawione im 


"ja pewności czyjejś winy. Labo- 
ratorium odpowiada tylko wi 
tych wypadkach, gdy ma stu- 
procentową pewność pozytwną 
i negatywną i wtedy bierze na 
siebie pełną odpowiedzialność. 

Jeśli chodzi o podział zasadni 
czy, prace laboratorium rozpa- 
dają się na trzy działy. Dział 
ekspertyz i identyfikacji pisma, 
broni i Śladów. 

Statystyka zą pierwsze półro= 
cze r. 1933 wykazuje, że w tym 
czasie dokonano 53 ekspertyz 
broni, 75 pisma i 14 śladów.  - . 

- © doniosłości tvch badań ð 
pracy codziennej w Jaborator= 


jum — opowiemy w artykułach 
| nastepnych 


33.545 t., ruda — 10. 723 1., fosfaty 
— 5.386 t, piryty —.3. 159 t. ba- 
we'na i wełna <-4.023 t., ryby — 


1/40 t me — 32.800 ton, dalej 
rz berlinkami z kraju 9.880 t. Gll-- 
“kru i 370 ton innych towarów. - 

Na wywóz natomiast złożyły 
a węciel eksportowy — 454.530 
ta; bunkier ZA; 030 t, koks —' 


6.785 t.. drzewo — 12. 000. t cukier 
— 6.364 t.. siarczan amonu — 4.823 
t. sól potasowa — 2.897 t., szyny 
kolejowe — 1.546 t. inne — 18.300 


ton. dalej berlinkami do krain róża 


sa. towarów — 8.283 tony, 


ANEGDRONA a olbrzymi gmach poczty w “Tokio aa ee 
monumemtalnością i nawskroś nowoczesną architekturą. : 


Balon strałosieryczny amerykańskiego lotnika porucznika G. w. Seta 


Aea tle w kan garze, PEN Gr A i 


— Gdy u nas zima Się zaczyna i dokuczają lećwzze mrozy — na sio 
necznej Florydzie trwają kąpiele morskie w calet nełni, © 


A Minister Reichswehry, generat von Blomberg w otoczeniu świty skła- 
da wieniec na grobie NiCZnanego Żołnierza w Berlinie 


/ LIPSK, 2.12, Na wczorajszem posie- 
dzeniu sąd pczesłuchiwa: 10-ciu komum 
stów, sprowadzonych z obozów kon- 
gemtracyjnych lub więzień. Świadko- 
wie otoczeni ze wszystkich stron poii- 
ciantami robią przygnębiające wraże- 
mie, W pewnej chwih. gdy jeden z sę- 
dziów odczytuje raporty policyjne. sie- 
dzący dotad spokojnie Dymitrow zry- 
wa się z miejsca i rozpoczyna gwałta- 
ny atak, żądając powołania w charak 
terze świadków sekretarzy niemieckiej 
 partji komunistycznej z prowincji 
Nadprokurator zdecydowanie oponu- 
fe. Między nim a Dymitrowem docho 
dzi do ostrej wymiany zdań napręże- 
mie osiąga punkt kulminacyjny w chwi- 
fi gdy Dymitrow uzasadniajac swój 
wniosek rzuca w stronę oskarżycieli 
gublicznych szereg złośliwych i obra- 


=> Żających uwag w rodzaju: „nie uchy- 


lać się”. „iść prostą droga“, „boicie się 
panowie“ i t d. 

Przewodniczący (w najwyższem u- 
niesieniu): Dvmitrow' Miara się znowu 
przebiera. Jeżeli pan taz jeszcze ©- 


brazi nadprokuratora. natychmiast ka- 
Żemy pana wyprowadzić.  Udziełam 
panu surowej nagany 

Dymitrow potrzasa glową, powoli 
Błada, ironicznie uśmiechając się. 

"W daiszym ciągu rozprawy trybunał 
przesłuchuje świadków. - 
_ Zeznaje świadek Elster, robiący wra- 
żenie upośledzonego na umyśie Zezna- 
je on, że sygnału do zbrojnego powsta- 


Mie komunistycznego oczekiwano pod 


koniec lutego r. b. - 

Po spokojnym naogół przebiegu prze 
Sluchiwań, rozprawa ożywia się, kiedy 
głos otrzymuje Dymitrow: 

— Stwierdzam, że wszyscy Świadko- 
wie. oprócz ostatniego, umysłowo cho- 
REPO... 
| Przewodniczący, przerywając: 

— Wypraszama sobie podobne zarzu- 
tyt Świadek nie jest przecież chory. 
Wszak i pan był w sanatorium. 

Dymitrow z coraz większem wniesie- 
miem: 

— Byłem w zakładzie chorych na płu 
ca, a nie jak ten (wskazując na świad- 
ka) w zakładzie dla obłąkanych. 

Dymitrow stawia następnie kilka dra 


> stycznych pytań, pozostających w zwią 


zku z zeznaniami niektórych świadków, 
jakoby komuniści planowali zbrojne po 
wstanie. Po krótkiej naradzie sąd od- 
rzuca wszystkie pytania, z wyjątkiem 
jednego. 

Van der Lubbe zniecierpliwiony prze 


_ mwiekłą imdagacją świdaków, zrywa się 


z miejsca i oburzony mówi do przewod 
miczącego: i 
— Powiedziano przedtem. że jeszcze 


| tylko 2-ch świadków hędzie przesłucha 


Cała rodzin%a 


. > pomagała dezercji 


_| Przed zgórą pół rokiem zbiegł przez 
zieloną granicę do Niemiec dezerter 
iW. P. Józef Frische, pochodzący z 
Wielkich Piekar (Józewska 3). 
| Obecnie prowadząca dochodzenie 
policja ustaliła, że pomocy w ucieczce 
udzielili dezerterowi jege matka Anna 
oraz bracia Jerzy i Wilhelm Frischo- 
wie, którzy za ten czyn będą odpo- 
iwladali niebawem przed sądem w 
Król. Hucie, Si 


Świadkowie 


w procesie o podpalenie Reichstagu 


e] 


Z domu 


nych i na tem dzisiejsza rozprawa się 
zakończy. Nie widzę tego. przeciwnie, 
wprowadzacie coraz to nowych Świad- 
ków. Nie zgadzam się na toł 


Ostatni zeznaje, świadek Elster, na 


NOWY CZAS Niedziela, 3 grudnia 1933 r. 


warjatów 


którego widok, Dymitrow wola? 

— Panie prezydencie, ten Świadek 
nie wchodzi w rachubę. Te idiotal 

Na tem skończyła się wczorajsza roz 
prawa. 


- Upaństwowieni hitlerowcy 
Za wzorem faszystów włoskich 


BERLIN, 2.12. Gabinet Rzeszy | 
uchwalił wczoraj ustawe wprowa- 
dzającą ścisły związek między pań 
stwem a partja narodowo-Socjali- 
styczną, która otrzymuje charak- 


"ter instytucji prawa publicznego. 


Ustawa ta ma na celu zabezpie- 
czenie jakaajściślejszej wspó pra- 
cy między organami partii a od- 
działami szturmowemi i władzami 
publicznemi. y 

Dla członków partii hitlerow- | 
skiej, oddziałów szturmowych oraz | 
scalonych z niemi formacyj Stahl- 


helmu wprowadzono odrębne są- 
downictwo, przewiduiące za naru 
szenie obowiązku wobec partii, po 
za zwykłemi karami dyscyplinar- 
nemi. areszt i więzienie. 

BERLIN, 212. Biuro Wolffa ko- 
munikuje: Prezydent Rzeszy za- 


mieqował. na wniosek kanclerza 


Hitlera. ministrami bez teki: zastęp 
cę kanclerza Hitlera na stanowi- 
sku przywódcy partii narodowo- 
socjalistycznej Rudolfa Hessa oraz 
szefa sztabu oddziałów szturimo- | 
wych. Ernesta Roehma. 
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Konfiskaty 


w dózeszy 


Dziennik ustaw Rzeszy ogłasza roz- 


porządzenie tajnej policji państwowej, 
zarządzające konfiskatę  majatków 
prywatnych b. posła socjał-demokraty= 
cznego Breitscheida znanego pisarza 
uiemieckiego Henryka Manna, przy= 
wódcy komunistycznego Muenzenber= 
ga, publicystów Schwarzschilda i Emi- 
la Ludwiga, członków zarządu partji 
socjal-demokratycznej, orzanizacji ko- 
munistyczne] „Czerwona Pomoc“, rept 
blikańskiego Reichsbanneru i niemiec= 
kiego Towarzystwa Pokoju. 


fwaniurniczy --reneg t 
skazany na areszt 


W dniu wczorajszym sąd starośc ń- 
ski w Katowicach skazał mieszkańców 
Mysłowic Józefa Woćnika "Pawła Pie 
trzyłkowskiego po cztery tygodn e bez 
względnego aresztu za to, iż bawiac 
w restauracji hotelu Francuskiego w 
Mysłowicach, śpiewali antypolskie pe- 
śni, prowokując obeonych w lokalu 
gości a w końcu będąc w stane nic- 
trzeźwym zdemolowali lokal restawra- 
cji. 


Nowoczesny dom firanek i dywanów 


Umiejętnie i ze smak'em upiete w 
oknach firanki i- dekoracje: to szcze- 
gól, po którym można już z zewnątrz 
odtworzyć sobie wewnętrzne wrządze- 
me meszkamia, Jest to stara zasada, 
którą się wszyscy kierują, ozdab ając 
odpowiednio okna swego mieszkania, 
Dawniej nie każdy mógł sobie pozwo- 
té ma odpowedne  udekorowanie 
okien, Dziś czasy się zmieniły. Każ- 
dy nawet przy naiskromniejszych za- 


jemnić sobe pobyt w m eszkamiu a 
jednym z najgtówniejszych Środków, 
prowadzących do tego, jest gnmtowne 
udekororwamie okiem, co przesiało być 
luksusem, ponieważ przy uowoczesnej 
produkcji jest ono dostępne dla każde- 
go, zalecając się nadto tak wykona- 
mem jak dobrym smakiem. 
Specjalna Wytwórnia Firanek i Skład 
Dywanów w Katowicach F-my Men- 
czel, Rynek 2 


% 


Jak już donosiliśmy, wyznaczyła 
Komenda Policii Woi. ŚL nagrodę w 
kwocie 1.000 zł. za ujęcie Franciszka 
Siwca, sprawcy zuchwałego zabój- 
stwa posterunkowego policji $. p. Win 
oentego Foicika który zginął -od dwu 
kul bandyty. 

Po krwawym czynie, Siwiec zbiegł 
wraz z dwóma towarzyszami | dotąd . 
się ttkrywa. Według wszelkiego praw- 
sopodobieństwa przekroczył on zielo- 


sobach pieniężnych stara się uprzy- 


trzech 


utabwi wybór pragnącemu upiększyć I 
swe m eszkame w stylu nowoczesnym, 
w finmie Memczel każdy znajdze | 
tal 
wielki wybór wszełkiego rodzaju fira- 
nek, sztor, dywanów. dywaników 
i chodników. 
że nawet człowiek o najwybredn'ej- 
szym guśce będze zadowolony i za- 
spokojony, Widzimy tu powiewme ma 
terjały koronkowe, markizety i woale 
fantazyjne o najmodniejszych wzórach. 
Wszystko to nadaje się do sypiałń. do 
jadakń i pokojów mieszkalnych. zmaj- 
dziemy tam dekoracje z ang elsk epo 
tiulu oraz „filet“, brokatów różnych, | 
adamaszków i „nopy*, a do gabinetów 
męskich dekoracje z pnześlicznych ryp 
sów i ciężkich brokatów oraz „Imda- 
threny". Zapasy w starach ręcznych 
i maszynowych są tak welke, że nie 
jesteśmy w stanie tu wszystkiego wy- 
liczyć, a w. dodatku, jeśłi kupujący | 
| 
LJ 


OOE AEE AT ASSE SEAE AE OKE ST SOIDA SE TSA SERY EEEE TENE A 


Skrytobójczy morderca 
. policianta 


ną granicę i obeonie przebywa w Niem 
czech lub Czechosłowacii. 
Zamieszczamy podobiznę Siwca w 
pozach, wykonaną w r. ub. 
przez policie w Rybniku, gdzie był za 


Pomimo swego młodego wieku ban» 
dyta ma już bogatą: przeszłość -krymi- 


„almą. W razie nięcia grozi Siwcowi 


Kara Śmierci, _„ > 


i 
1 
trzymany za kradzież z włamaniem. | 


mimo wielkiego wyboru na składzie 
nic odpowiedn'ego dla swego gusa nie 
znajdzie, firma Menczel w przec'ągu 
24 godzin wykona zamówienie weding 
przedłożonych rysunków i modeiów 
lub z własnych projektów i każde ży= 
czen:e wypeini ku nailepszemu zadowo 
leniu ktjenta, pon eważ posiada wlas- 
ne rozległe pracownie firanek arty- 
stycznych, stof, kap it. d. 

Przejdziemy teraz do Działu Dywanów 

z iirmy Menczeł, 2 

Widzimy tu prócz prawdziwych per 
skich dywanów : „mostków“, dywany 
smyrneńsk e, pluszowe Toumey. Ka= 
bul, Bagdad,  Vdeury — Amgielsdo:6 
ręcznie tkane i maszynowe. kokosowe 
jttowe „boucie* o stylowych azy. nowo 
czesnych -nieprzeciętnych wzorach i w 
każdej wielkości, 

Na specialną wzmianke zasługuje 
oddz łał narzutek na otomany i serwet, 
jest on bogato zaopatrzony w wszeł- 
kego rodzaju piusze, gobeliny, rypsy, 
adaimaszki, mokiety „nopy” i „ep ugle* 
oraz nakrycia na łóżka z markizet, tu 
lu, stati, filet , woalu — ręczmej robo 
ty. wszysiko w mpięknych- nowoczes= 
nych wzorach i w pięknem wylkoma= 
MINE; 

Podziwiu godne są 

kołdry jedwabne puchowe ` 
oraz wielk wybór innych nakryć, jak 
koce do spania i podróżne. © 

Firma Menczel prowadz: nadto ł 

nowoczesne pokrycia na podłogi, ` 
jak plusze, fice, knoleum i t. p oraz 
maty i wycieraczk, które posada w 
niezliczonej ilości odmian, barw i ga- 
tumików. 

Rówuież prowadzi 
prócz wyżej 
dział _ 
najwykwiutniejszych robót ręcznych, 
które z powodu swei pierwszorzędnej 
ai niskich cen. specjale zdo- 
pochlebną ocenę naszych pań, 
Prócz wielkiej rozma tości towarów 
specjalnością finmy jest pierwszorzęd- 
ta obsiuga, która -chemie udiz*elq 
swych doświadczonych porad w kie- 
tunku doboru tak towarów jak wzo- 
rów. Każdy w ten sposób zaoszczę+ 
dza sobe koszty dekoratora. > 
* Wszystko to jest wynik em facho- 
twego k erownictwa firmy, która dokta 
(da wszelkich starań gwoli podnies €- 
nia poziomu przedsięh orstwa, zwłasz- 
cza w dzisiejszej dobie ciężkego kry 
WE RE ac w której przy 

przystępn cen ar 
musi być za > 
pierwszorzędne] jakości, 
© A w.ęc wszyscy po zakupy do Fir- 
my 5, Menczel — Katowice Rynek 2. 


l 


| firma  Menczel 
wymien onych rzeczy 


h.. 
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SŁYWE 


N o w y CZAS Niedziela, 3 Kraas 1933 r. 


Yi rajk w bielskim przem: śle metzlowsm zlikwidowany 
W miąte% przystąpili robotnicy do pracy 


Z Bielska donosza: 

Trwający od tygoćnia strajk Tof 
botmików w odlewaiach żelaza zo- 
stał już zlikwidowany, D'ugotrwa 
łe pertraktacje zakończone zosta- 
ły w ub, czwamtek - pocpisaniem 
umowy zbiorowej między Związ- 
kiem Robotników Przemystu Me- 
ta'owego i Zwiazkiem Przemysłtow 
ców Bielska - Białej. - 

Nową umowa ustala zarobki ro- 
botników 
na dotychczasowym ich poziomie, 
przyczem przewiduje w pewnych 
wypadkach możność przeprowadze 
nią indywidualnych 

korektur stawek płacy, 


| 


Uzgodniono również nową taryfe 
minimalnych stawek godzinowych 
przyczem opierano się przy Okreś- 
laniu ich wysokości potarieniem 
kosztów utrzymania xy okresie po 
zawarciu umowy zbiorowej w prze 
myśle metalowym Bielska - Biatei. 

Czas trwania nowej umowy jest 

nieogralńiczadty. 

Obydwu stronom »rzysiuguje pra- 
wo jednomiesięczacgo wymówie- 
cia. 

Wobec likwidacji zatargu zarob- 
kowego strajk w dniu - b, m. przer 

wano i robotnicy przystąpili w tym 
dniu do pracy. 


- Dyrekcja huty wypow edziała pracę 


Umrwa w b elsi m przemyśle włókienniczym 
przedłużono do 1 kwiefmia 1934r, 


W uzupełnieniu naszej wczoraiszei | 
informacj o wypowiedzemmu zborowei ; 
umowy zarobkowej w przemyśle włó 
k:onniczym bielskim i zgodne z. nasze 
mi przewidywaniami. po przeprowa- 
dzonej przez lmsvektorat Pracy kon- 
troll zarobków robotu czych w fabry- 
kach niezrzeszonych w Związku Prze- 
mysłowców korporacja ta 
zgodziła się na odroczenie 

terminu wymówienia umowy zbi:oro- 
wej do dnia 1 kwietn a 1934 r, o ile 


umowa ta będz'e przedłużona również 
przez przemysłowców mtezrzeszonych. 

Poniewiaż ostamo wyraziło zzodę 
na przedłużenie umowy 35 przeds ę- 
biorstw niezrzeszonych. a do komple- 
tu brakuje jeszcze 12 fnm, należy się 
spodziewać. że i pozostał będą stę soli 
daryzować z wiekszoścą, zaczem za- 
targ zotsan'e ostateczme ztikwidwa- 
my, a obecnie obow azniąca umowa 
utrzymana będzie w mocy do 1 kwiet 
wa 1934 roku. 


dwiąteczny „upominek dla 500 robotników 
w Mmuce Królewskiej 


Przykra niespodzianka spotkała spo | dukcię 180 robotników, z której to 
Ta grupę robotnków huty Kró!'ewskiej. | kozby postradało pracę 100 robotni= 
ków. pozostal w Kczbie 70 mają być 
w najbl ższych dniach zwomiemi, 

W bieżącym tygodniu Komisarz De- 
mobiifzacyjny zadecyduje 0 wyborze 
zwolnionych na podstawie przedstawio 


500 robotnikom. którzy w dniu 11 b, 
m, przepracują ostatnią dn ówkę. 
Przed niedawnym czasem. © czem 


donosiłiśmy, otrzymała dyrekcja huty 


ZANA JM AL AE LANIA: WY WERONA A a e e 2 A O 0 TE m 


PIEKNY BIUST 


dzięki 
go Kremu DIVA. Pani Maria St pisze: 
osiągnął tę samą linię. 


nienie i zaokrąglenie kształtów” 


— w a Mh 


użyciu nowego, polecanego. przez lekarzy paryskie- 
„l znowu biust mój 
którą miałam majac lat 18. 
"wkrótce po rozpoczęciu kuracji nastąpiło widocznie wzmoc- 
Wszystkim kobietom czy 


Już 


maia 17, czy 55 lat, nadaje DIVA w kilku dniach pełną cza- 


ru prawdziwą kobiecość unii. 
pakiet kuracyjny 5.50 zł. Proszę o podanie, 
o rozwinięcie, czy też wzmocnienie biustu, 

skretna. Specjalna oferta: 


Słoik próbny 3,50 zł: 


duży 


czy chodzi 
Wysyłka. dy- 
Kto przy zamówieniu w ciągu 


3 dni dołączy niniejsze ogłoszenie, otrzyma słoik próbny za 250 zt cały 


pakiet kuracyiny za 3,50 zł. 


W „szmugiu” niema różnic 


Dr. Nic. Kemeny, 
100/758. 


Cieszyn, 


„dzielni cowych 


skrytka pocztowa 


` Między Śląskiem i b. Kongresó- 
wką ściślej Zagłębiem Dąbrow- 
skiem istniał od dawna antago- 
nizm dzielnicowy. Jedm do dru- 
gich nie żywili zbytniej syjnpatii, 
co przypisać należy odrębnym 
zwyczajom i obyczajom, różniicom 
zanatrywań ł t. d 

Różnice te nie istnieją jednak 0- 
becnie, co zwłaszcza ma miejsce 
przy okazji wspólnych wypraw do 
Niemiec — po .szmugieł*, Jedni 
znają dobrze ięzyk niemiecki — 
drudzy nie, więc jakoś raźniej wy- 
brać się „ña „tamtą Strong“ w to- 
warzystwie Ślązaków — mawiają 
Zag'ębiacy. 

Taką 5-osobową wyprawę“ za- 
trzymali wczoraj rano strażnicy 
graniczni pod Brzezinami Słąskie- 
mi w chwili powracania przez zie- 
loną grenicę z towarem do Polski. 

Zatrzymani okazali się: Franci- 
szek Kurpan z Będzina, Engelbert 
Gajzner z Siemianowic, Tadeusz 
| Słomski z Sosnowca, Eugenmsz 
Cieślak z Czeladzi i Jerzy Grabka 


| 


Przy ujętych znateziono 10 ke 


rodzynków, kilka brzytew i nożyc 


międaty, płyn Maggi i pewną ilość 


galanterji skórzenej i metalowej: 
Towar uległ konfiskacie i znałazi 
się w magazynie urzędu celnego w, 
Brzezinach Śl 


Ponadto na tym samym odcinke 


zielonej granicy zostali zatrzyma 


ni: Idąca ma szpicy“ szajki przes © 


ANYA 


mytniczej Zofia Gorzycowa z Czes 


ladzi (4 kg. rodzynków) i Tadeusz 


Jeziorowski `z Piasków. koło Cze 


ladzi (płym Maggi Ę dętki do piłek 


i rowerów). 


W grudniu wolno polować: 


"Przez cały miesiąc grudzień wol - 


no połować na zajęce-szaraki. bies 
bażamty-koguty, dzikie a. 


laki. 
czory, dzikie kaczki i młode, 


polowy miesiąca t: i. 16-g0 na nie= 3 


dzwiedzie i rysie. 


Pozatem przez cały rok wolna: 


polować na drapieżce i szkodniki 


Inna zwierzyna podlega przepisu 8 


o czasie ochromnym. 


- zezwolenie Komisarza Demob. na re- 


stanowi się i 


MM 


Samochód wiozący Bielickiego mknął 
szybko po równej, gładkiej szosie. 
Szofer stosując się do instrukcii, którą 


wydał mu portjer hotelu pędził na złama- 
nie karku sądząc, że Bielickiemu zależy na. 


tak wielkim pośpiechu. 

Nie wiedział, że jego pasażer odbywa 
podróż bez określonego blżej celu, że ka- 
zał jechać tak szybko dlatego, aby upoić 
się szumem powietrza, przez który prze- 


dzierał się samochód, ażeby uwkoić w ten 
sposób nerwy stargane -niespodziewanem .. > 


zakończeniem romansu z Tari. - 


Teraz dopiero w całej pełni zdawał so- 5 


bie sprawe z tego, jak wielką rolę ta kolo- 
rowa dziewczyna odegrała w jego życiu. 
Zewsżechmiar pragnął, ażeby móc połą- 
czyć się z nią jeszcze kiedykolwiek w ży- 
ciu. Chciał jej powiedzieć, że wyrzeknie 
się dotychczasowego trybu życia, że zaj- 


mie się uczciwą pracą. byle tylko ona nie 


odchodziła od niego. Bardzo nikłe szanse 


- miał jednak na tę rozmowe. 


Tari zamiast kierować się głosem seręa 
oślepiona została ogromnemi majątkami 
Maharadży i rzuciła go bez żadnego żalu. 
W pewnej chwili gdy rozpamiętywał ostat- 


"nie chwile jakie spędził z nią razem przy- 


pomniał sobie, że dał jej bezcenny pier- 


ścień Maharadży. który miał być dowodem - 


ogromnego zaufania i wielkiei miłości. 


Pierścień ten niewatpliwie Tari przekaże - 
Maharadży, a wówczas, będzie zgub:ony. 


Może jednak sie myli. może ta kobiera za- 
i nie zechce zdradzać Maha- 


> 


nej mu Jsty redukcyjne, | 


z „Siemianowic. REŻ 


- radży kim był jei 7 kochanek. Wów- 


czas napewno zachowa dla siebie ten cu- 
downy pierścień. 

Jechali już dwie godziny i ciągle jeszcze 
szofer nie otrzymał wskazówki, gdzie się 
ma zatrzymać. Gdv lotem błyskawicy. 
przejeżdżali przez jakieś miasto nagle Szo- 
fer wstrzymał wóz, wyskoczył ze swego 
siedzenia i zaczął troskliwie opatrywać sa- 
mochód przy świetle małej latarki cle- 
kirycznej. 

— Będziemy się tu musieli zatrzymać. 
Tylny resor nieco mi szwankuje. Nie wiem 
doprawdy jak się stało. bo samochód był 
bardzo uważmie przeglądany przed pod- 
różą, 


_ Bielicki niechętnie zgodził sie na przer- = 
wanie podróży. 
- przechodzień wskazał mu hotel. ; 
Bylo to wielkie miasto, jak sie mógł zor- 
jentować z licznych szarych budowli fa- 


Jakiś zapóźniony nocny 


brycznych — przemysłowe. 

Hotelik był mały niczem nie AOE 
nający wielkich- palaców hotelowych, w 
którym mieszkał dotychczas. Portjera 
trzeba było budzić dość długo, wyszedł 


zaspany i na widok eleganckich waliz B.e-- 


lickiego zgiął się w kornym ukłonie. - 

Oczywiście w hotelu pełno było wolnych 
pokojów i Bielicki wybrał sobie ładny: na- 
rożny pokój. Zaledwie jednak położył się 
nierozbierając na łóżku, usłyszał jakiś 
przytłumiony gwar dochodzący z dołu. 

Gdv przez dłuższy paa nie uciszało się 
Bielicki wstał z łóżka | zadzwonił na nu- 
merowego. Czekał > pół godziny za- 
nim ziawił się zaspany służący. 

— Co to za hałasy słychać z parteru? — 
spvtał Bielicki. 

— To jest, proszę pana, nasz klub. 


- Jaki mon klub? 
-— Panowie właściciele fabryk uzadi 
sobie tutaj klub. Nazywa się „Klub znirdzo< 
nych“. gł 


Wynajęli od nas cały parter. 


przednie przynosiła ciągłe straty. Teraz 


dostaje on bardzo wysoką opłatę za ten 10< - 


kal, ale jak tam jest urządzony, jakie pięk< 


ne meble wstawili panowie właściciele fas 


bryk. To dopiero prawdziwa przyiemność 
posiedzieć w takiem miekkim fotem | wy+ 
pić szklankę takiego wina, jakie oni tam pi- 
ją. Ale nas biednych ludzi nawet tam nie 


mierzał znowu położyć się spać, gdy nagle 
błysnęła mu myśl. podbiegł szybko do 
drzwi i zdążył jeszcze zawrócić służące 
go, który człapiąc nocnymi pantoflami poa 
woli schodził na dół da dyżurki portierni. 
— Proszę wejść ieszcze do mnie na 
chwilę. : 
Otworzył walizkę i 
rzucał w niej papiery. 
mały żółty portfelik i otworzył go. 


gorączkowo prze- 


Z małej kieszonki wydobył bilet wizyto< 
wy, opatrzony hrabiowską koroną: z na< i 
zwiskiem „Alfred de Latour". Był to: ports 


felik hrabiego, który Bielicki 
szczył sobie w Nicei w czasie, 


przywła 
gdy przy- 


jaźna się z tym arystokratą. Teraz bilet teir i 


przydał mu się znakomicie. 
(Dalszy ciąg jutro). 


To praw= - 
dziwe szczeście było dla-właścieiela hotes 
lu, bo restauracja, która się tu mieściła po= 


Wreszcie znalazł- 


wpuszczają. Ee: 
>, =— Czy prawo wejścia. do tego klubu ma i 
szą: tylko członkowie? > 
--- Tak, to jest bardzo ściśle a A A 
ne. Poza członkami wstęp do kiubu tylko: 
"mają. ludzie z tytułami arystokratycznemi. 
— Dziękuje — rzekł — Bielicki. Już za 


< koficzeciie, 
sem wojny, 
` przystapiła do działań wojennych. 
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Pp doktor“ zajmuje się Ameryką 


Akta szpiegostwa wojennego są zamknięte 


$ „Pamietniki“. „Fräulein Doktor“ 
- drukowane w dzienniku „Paris Mi- 
"di", dobiegają już końca. Na za- 
zajmują się one okre- 

w którym Ameryka 


NOWE POLE DZIAŁANIA 


„Z przystąpieniem Ameryki. do 


“daala wojennych — pisze Elżb' e- 


ta Schragmiiller — rozszerzyło się 
> pole działania wywiadu niemiec- 
"kiego. Po wybuchu wojny, bowiem, 
- żawiesiliśmy działanie naszego wy 
wiądu pokojowego w Ameryce i 


> teraz po zerwaniu stosunków dy- 
'. Blomatycznych trzeba była organi- 


> zować służbę wywiadowczą od po 
„ czatku. SB) 
Nieraz w tym RA 26 AKC 


3 6 woimy mieliśmv możność wy=. 
, Stania z naszego biura w Antwerpii 


zaufanych ludzi do Stanów Ziedno- 


czonych. ale na wyraźny rozkaz 
Szefa musieliśmy się od tego po- 


wstrzymyywać. Ameryka była dia 
nas czemś w rodzaju „coli me tan- 
gere” z 
Zato. gdy wybuchła wojna mię 

dzy Ameryka a Niemcami otrzy- 
„ maliśmy z Antwerpii telegraficzny 
«rozkaz zainstalowania wywiadu w 
„Ameryce. Łatwiej było to rozka- 
“gak. niż wykonać. 

Z chwila wybuchu wojny w Sta- 
mach Ziednoczonych granice tego 
kraju zostały zamknięte dla wszy- 
_ stkich niemal cudzoziemców. Nie 
sposób było wysłać nowych zaufa- 
"nych ludzi. Teraz dopiero dało s'e 
dotkliwie odczuć to. że aa miejscu 
. mie mieliśmy nikogo. Utrudniała je 
szczę tę sprawę olbrzymia prze- 
, strzeń. dzelaca nas od Ameryki, 

AMERYKA NIĘ MIAŁA 
ZDRAJCÓW : 
Wkrótce też przekonaliśmy się, 


X W olbrzymia trudnością jest zna- 


lezienie Amervkanina. który zgo- 
dzitby sie na odgrywanie roli zdraj- 
: cy własnego kraju. 

W ciągu całej wojny zaalazł się 
jeden jedyny Amerykanin. który 
zgodzit się na szpiegowanie włas- 
nvch rodaków we Fraacji. Ze wszy 
stkich krajów św'ata Ameryka je- 
dna może się tem poszczycić. że 
nie miała wśród swych obywateli 
zdrajców. 

"Na naiwyższa pochwałę zasługu-. 
"je też zachowanie się jeńców wo- 
iennych amerykańskich w stosua- 
ku do wywiadu niem 'eckiego. 

Byli tacy oficerowie amerykaf- 
scy. którzy uważali swój udział w 
woQinie za misię. Byli jednak i inni, 
` którzy cierpieli na myśl. że walczą 
z ludźmi zbliżoaymi do nich raso- 
wo. 

Te myśli nawiedzały ich. zwłasz 
- eza, wtedy. gdy. wypadało im wal- 
/ezyć przy boku kolorowych wojsk, 

. wchodzących w skład armii fran- 

 cńskiej. Zreszta. wszyscy niemal 
łeficy amerykańscy odznaczali się 
nmieorzezwyciężonym wstrętem do 
murzyńskich żołnierzy, 

Wszyscy. niemal. Amerykad'e 
 gdznaczali się brakiem uzdolnień 
strategicznych. Wyrazem tego mo- 
że być odpowiedź jednego z jeń- 
ców. który powiedział wywiadowi 
niemieckiemu: 

— Wiem. że nasza rola jest albo 
zabiłać. albo bvć zabitym. 
_ Wyraźnie dato się też zauważyć, 
Że qalbardziei pron'emiecko uspo- 
sobieni bvli Amervkan'e ze sta- 
nów Pansylwanja, New York i New 


| 


Z OWA. A Z ZZO ZO TW WR ZZOZ YZ ZZOZ. E OO ZOE RZE O 
EO O A OO) ON OOOO WA R. O YN A TOO O EE ~ 


-Jersey 


WYWIAD AMERYKAŃSKI 
Służba : wywiadowcza amery- 
kańska odznaczyła się przedewszy 


stkiem na pełu - propargndy poli- 


tyczaej. Talent organizacyiny:ame- 
rykański większy. niż zdolności „w. 
tvm kierunku - Anglików. a w. do- 


datku wspomagańy mocnemi fi-. 
nansami. postawił propagande na. 


rzecz Enienty na stopniu dla nas 
całkiem aieosiągalnym. 
propagandy n'emieckiej zemścił się 
na nas srodze.  .. = 

Gdy wybuchła rewolucja. Enten- 
ta pośpieszyła z rozpowszechnie- 
niem wiadomości. że . czerwony 
sztandar powiewa także i nad oko- 


pami aliantów i że flota angielska. 
DOŚP 'eszyła do Kilonii dla podtrzy-. 


mywania rewo ucji. 
KONIEC W CO NIEMIEC- 
Revon niemiecka zadała osta 
teczny cios naszemu wyw'adowi. 
niszczac to. co państwa wvkuła z 


Ten brak- 


| mozołem w czasie czterech ! 

į woiny. W-ten sposób BEV IR 
ła Niemcy w stosunku do ataków” 
wywiadu cudzoziemskiego, zwła- 
| szcza francuskiego. RAE 
i 


Tymczasem ani Francja. ani- An- 
‚Zija nie zawiesiły swych działań 
wywiadowczych. a Anglja przec'w 
nie wzmocniła: wywiad ekonom 'cz= 
"iv w sposób niestychanię. wyrafi- 
nowany. Ameryka. zaś. uczyniła. 
ze swego. wywiadu potężna sty- 
"tucię, zapewniająca jej bezp'eczeń- 
stwo nazewnątrz kraju i dobrobyt 
wewnątrz Stanów Zjednoczonych. 
: Akta szpiegostwa wojennego za- 
stały zamkniete i przysypane Dy- 
łem niepamięci. ale szpiegostwo 
czasów pokojowych spełnia dalej 
Swe neco-zmienione zadanią.*- .. 
- Na tem kończy „Frauleia Dok- 
- tor“ swe pamiętniki. 
Oczywiście. nie dają one żadne- 
go skończonego obrazu roli. jaką o- 
ra. czy wywiad niem'ecki odegra- 
ły w czasie woinv. Sa ta tylko luż- 


| 
| 
| 


ne fragmenty, oświetlające mniej ` 
lub więcej znane fakty czasów Woje 
Uy N e S ; 
„Fräulein Doktor“ od wielu lat 
przebywa na stałe w Szwajcarii. 
Wywiad n'emiecki. wycisńąwszy z 
niej wszystkie siły. odesłał ją, jak 
bezużyteczeą rzecz. eliorą zmorfi- 
nizowaną i bliską obiędu. 

O. tem wszystkiem nie wspomina 
ani slowa. Jest zadziwiająco lojalna 
wobec swego rządu. Stara się wy- 
bielić najrozmaitsze czyny” wywia- 
du a'emieckiego. - 

Co nia w tym wypadku kieruje, 
czy patriotyzm. który mimo wszy- 
stko zachowala. czy też lęk przed 
sięgająca i zagranicę. karzącą, gdy - 
trzeba. ręką wywiadu. nie wiado- 
mo. Dość. że w jej oświetleniu wy- 
wiad niemiecki czasów woiny nie ` 
posiada na swem sum u ani jed- 
nego grzechu, ani jedne; zbrodni. 

Pamiętniki“ te sa ciekawym do 
kumentem lojalności Niemki wobee 
swvch władz. aż do kofica. 


Rozpaczliwy apel inwalidów pracy 


Renc ści socjalni na Slasku błagaią o pomoc- 


‘Nieraz już ponuszaliśmy na ta- 
mach naszego pisma wiesłychanie . 


ciężkie położenie inwalidów pracy; . 


korzystających z rent i zast'ków 
Spółki Brackiej w Tarnowskich 
„Górach oraz Zak!adu Uzebpieczeń 


Pod znak em swastyki 


Co piszą w Niemczech 


Setki piór skrzypią w Í Niemczech, 
setki psarzy ślęczą nad %siążkami i 
broszurami, rozprawami i actvkitami; 
'omawiającemi jeden temat: „rasizm“, 
Ma'ster'dr. Goebbels — bezsprzecz- 
nie jedyny intelekt w grone Qoerin- 
gów, Fricków itd. — swą rozprawą 
„Kwestja rasy i propaganda Świato- 
wa“ (Rassenfirage und Weltpropagan- 
da) r 'zpętał istny zalew piśm enu'c- 
twa niem eck ego literaturą. „ras zhu“. 
Zaprzągł do pracy całą plejadę pisa- 
rzy: uczonych i pseudouczonych, propa 
gandystów i popuiaryzatorów. Wydał 
poprostu rozkaz: uzasadn ć społeczeń- 
stwu niemieck emu, że jedyną podsta- 
wą. ma której oprzeć sę ina stosunek 
do ludzkości, jest rasa — i tylko rasa. 

Owoce tego posiewu są też bardza 
obfite. Oto — w na góaejszych zary= 
sach — kilka publikacyj ostatnch tn e- 
sięcy, z pośród niezi czonej ilości, zala 
wającej obecny rynek vedavi E 
N'emczęch 

„Dzieje Nemiec jako przeznaczenie 
trasy“ (Deutsche Geschichte als Ras- 
senschicksal'* — brzmi nazwa Ks ążki 
Karola Zimmermanna. _ Hitlerowski 
„Argriff” ocenia tę ks ążkę, jako nai- 
lepszą z p śród wszystkich, które o- 
statno wyszły. Zadan: em jej jest stwo 
rzen e „rasowo - biologicznej podsta- 
wy“ dla rozważań nad pol tyczną. kul 
turalną i gospodarczą histarją N em ec. 
Opisuje ona wpływ rasy na „rozkwit“ 
państwa. 

„Prah storja Niemiec* Karola. Teo- 
dora Strassera ma inne znów zadacie: 
ma „oczyścć* -nowoczesnego N emca 
z nalotów „kultury“, którą przes akt 
pod wpływem: -cyw lizacji greckiel i 
rzymsk'ej—. ukazać mu jako ideał owe 
czasy prahistryczne, o Jeszcze: 


„tordyiska rasa“ mie uległa „zepsi- 
ciu“ 

„Nauka o rasie i modzinie“ ( Rassed- | 
und Fam Fenkunde) dr. Achina duza 
rzeczoznawcy „wiedzy ras zmu“ w nti- 
"misterstwie spraw wewnetrznych; już 
z samego tytułu dowodzi, o co tu cho- 
„zi. Jest to teoretyczne uzasadn.enie 

rozlicznych zarządzeń rządu htlerow- 
skego dla ochroay rodziny nem ec- 
kiej przed dom eszkami innych, poza 
germańską, ras, 

„Rasa żydowska“ (Die Rasse der 
ndei) Ottona- Fausera również już w 
tytule legitymuje sw ie tendencje... 

Asystent anitropologiczneg. instytutu 
monach jskiego un wersytetu, dr, Sru- 
no Schultz, książkę swą „Nauka o dzie 
dz czności i wiedzy raszmu* (Erb- 
kunde und Rassenkuade) zaopatrzył w 
dostateczną dla tendencyj tego dzieła 
legitymację: jest on „szefem * ddz-.alu 
badań rasizmu w S. S.“ (Sturmstaftelu). 

Bada zagadn'enie od strony. antropo 
logji, naterrast ze stanowiska medycz 
nego naświetlają je: prof. dr. Kühn w 
książce „O m'emieck ch przodkach, dia 
niemieckich wauków“ i. Otto Helmut w 
r.zprawie „Naród w m 'ebezpieczeń- 

| stwie". Kühn omaw a „higienę rasy“, 

Helmut bada nad spadk'em urodzin i 

rokuje dla przyszłości Niemiec w elkie 

niebezp eczeństwo, o ile Hitleryzm ne 

wpłym e na to, aby każdą N emka do- 

starczyła państwu conajmniej pół tuzi- 
na żołnierzy... 

Be zaledwie kilka przykładów tel 
najśw eższej „literatury, mającej mi- 

| ljony ©bywateli niem eckich „nauka- 
wo“ przygotować do uzmana rasy ja- 
Í ko jedynego miernika w życiu prywat- 
nem i publicznem, 


Społecznych w Król. Fucie, 
Ciężką dolę tej olbrzymiej rze-- 


| e poszkodowanych, liczącej oko- 
o 


160 tys, głów, - 


powiększy niewątpliwie zatnierzo- 


ma otniżka remt. Spotka ioh ta nic- - 
stychana krzywda 
już po raz trzeci 

z nzędu, 

Zagrożeńi w swych prawach in- 
wialidzi pracy, wdowy i sieroty po 
ofiarach wypadków  nieszoześli- 
wych w kopalniach i hutach ślas- 
kich zebrali się w ubreg'ą niedzie- 
lẹ w sali Starzewskiego w Król. 
Hucie w celu zaprotestowamia 
przeciwko nowemu zamachowi 
ich żebracze zapomogi. 

Z pośród zebranych padaty raz 
po naz slowa brzemierne w ból i 
W: w skargi i żale; poddali 


na 


ostrej krytyce f 
gospodarkę dyrektora Spółki Brac 
kiej, p. d-ra Potyki. który, ich zda 
Bibice przyczynił się do zubożenia 
tej instytucji, co pociągnę'o za só- 
bą fatalne w skutkach otuiżki rent 
socjalnych, ma które 

składały się całe pokolenia 
robotnicze Śląska. 

Najbardziej obutrzającą jest spra- 
wia nowego «ciężaru w postaci 1 
proc. podatku od rent, potrącanego 
nrzez Zalkład: Ubezpieczeń w Król. 
Hucie na rzecz bezrobotnych onz 
wiprosmdzenie w życie ustawy z 
dn. 1 września r. b. (Dz, U. R. P; 
Nr. 65 art. 40. voz. 487). 

Ponieważ Spółka Bracka mię 
wprowadziła potrąceń 1 proc, da- 
niny na bezrobo'ivch, co jest zgo= 
dne z decyzja o. Ministra Op. Spo- 
lecznej — zebrani zwrócili się - 

do władz z apelem, ` 


by zbadary, dlaczego potrącenie to 
stosuje Urząd Ubezpieczeń, skoro 


nie jest to zgodne 
z odnośnem zarządzeniem . Minister 
stwa Op. Spot. 
Oby apel poszkodowanych i po- 
krzywdzonych ofiar pracy nie po- 
został bez echa. 


KARO 


ŚW o o o o 


BOGDAN 


STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI, 


Bezrobotny, Jan Walczak, zna- 
łazłszy się w- skrajne) nędzy wraz 
ze starą matką i synkiem, Jurkiem, 
„udaje się wieczorną porą ma cmen- 
tarz. gdzie włamuje się do grobowe 
‘ca rodzinnego Hartenów. 

Tu zabiera sie do rozbicia trumny 
pochowanego wczoraj Ryszarda 
fiartena. któremu chce skraść z pale 
ca drogocenny pierscien. 

W chwili, gdy odbił wieko trum- 
my stwierdził z przerażeniem, iż 
zmarły rzekomo Ryszard Harten zo 
stał żywcem pochowany, prawdono- 
„ dobnie w ietarzu. «| 

Ryszard Harten, cudem aralowa- 
my przez Wałczaka, odzyskulie po 
chwili przytomność | zwierza się 
swemu wybawcy, iż przy jego po= 
mocy, musj zrealizować pewien plan. 

Walczak poruszony niesamowitą 
tajemnica Hartena, b'erze odeń bry= 
tantowy. pierścień. zastawia go w 
Szynku u „Grubego Maksa”, poczem 
zaopatrzywszy się w potrzebne Hare 
tenowi rzeczy, wraca do grobowca. 
©? Teraz dopiero Harten Oŝw adcza 
mu, że w grobowcu są zakopane 
skarby, bezcenne} wartości. 

Walczak rozkopuie łopatą ziemię. 
Pracował bardzo długo, aż natraf3 
ma skrzynkę, wypełniona klejnotae 

"mi. Zabrali ze Sobą narazie tyle, 


-ile mogli" udźwignąć. ;poczena opis: 


cili grobowiec. 
e9 | trzy miesiące po Gw wy- 
 padkach. : Ryszard Karten był w A- 
"meryce. gdzie przybrał nazwisko 
Roberta. luka i postarał się © przed- 
- -stawicielstwo na Polske wielkiej tir- 
my. samochodowel. do którego zaai- 
. gażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensją 1.000 zł. mie- 
„ sięcznie. 
`- Rita Hartenowa, żona Ryszarda, 
- przyjmuje u siebe swego kochanka, 
doktora Jerzega Granta. który jako 
‘lekarz / stwierdził przed kilku mie- 
'sącami zgon. Hartena, mimo, iż wie- 
dział. że ten znajduje się w letargu, 
Doktór Grant uczynił to za nama» 
wą Rity. która chciała sę pozbyć w 
łen sposób męża, którego przestała 
kochać. 
Jan Walczak został wezwany na 
+ „dim-tojrę* do restauracji „Grubego 
Maksa". Din-tojra żada od 


ła kiedyś iego kochanką. Walczak 
mie zgadza się. na ten „wyrok“. mi- 
- mo iż tajemniczy blady Józek ostrze 
"Ba zo przed nieposłuszeństwem, 
Walczak wychodzi na ulicę 1 tu 
zostaje znienacka ugodzony nożem, 
Rannego znajduję na ulicy: R ta Har- 
tenowa, którą zabiera Walczaka do 
siebie do domu i otacza go., wię» 
cej. niż troskliwą opieką, 

Walczak zostaje kochankiem Rity, 
wieczoru kochankowie uda 
„Cłaridge”, przy jednym ze 

stolików siedzi Harten > dr, Grant, 
Dr, Grant szantażuje Hartena, że 
zdradzi jego incognito o ile ten nie 
spełn: jego warunków, © których 
Grait ma zakomunikować nazą» 
jutrz. W tym samym czasie na pes 
. ryleriach miasta w pokoiku przył» 


głym do szynku jakiś drab katuje- 


dziewczynę, s 
= À ja ci mówię, że zrobisz 
tak, jak ja chcę, ty... ty... — po 
wtarzał zaciskając pięści. 
Mocne, bezlitosne uderzenie 


"w twarz i krzyk biednej dziew- 


y Walcza> 
2 = by ożenił się z Zośka. która by- 


ak SO Ee AS E S E ES. SEOSES P | OZOWEZA 


R PRZE S A ZZZZZZZZZĄY 


Powieść 


czyny. zes się z przekleń* 


stwem zwierzęcia w ludzkiej 
skórze. 
>— Franek, ratuj siostrę — 


krzyczała przez łzy. = Franuś, 


nie daj, mnie bić... 


A Franek Kuźma stał w kącie 
pokoju i, paląc papierosa, przy- 
glądał się ze spokojem ohydnej 
tej scenie. . > 
Ten zaś, który katował Zośkę, 
roześmiał się i rzekł: 
— Tutaj Franek niema — nie 
do gadania... Ala jestem twój 
pan i tak zrobisz, jak ja ci każę, 
rozumiesz? A iak nie, to zatłu- 
kę na śmierć. 
Jakgdyby dla 'zadokiimento: 
wania tych słów chwycił Zośkę 
tak mocno za gardło, aż jej o- 
czy na wierzch wyszły. 
— Słyszysz, co . ci. mówię, 
słyszysz? — syczał. — Albo do 
browolnie zrobisz tak, jak ci ka 
żę, albo rozprawię się po swoje- 
mu i z tobą i tym... „Walcza- 
kiem. 

Z całym rozmachem pchnął 
Zoskę, która upadła tuż u nóg 
Franka. TE j : 


“= O, Jea — Sea > uko 
-— Franuś, ty chyba sumienia 
nie masz, jeżeli pozwalasz tak 
męczyć siostrę... O Jezu... 

Franek wzruszył ramionami. 

— Nie moja to sprawa — ode 
zwał się obojętnie. — A zresztą 
Felek ma rację. ` 

Zośka podniosła się z trudem 
z podłogi i, ledwo stojąc na no- 
gach, oparła się o Ścianę. 

Spojrzała nienawisthie na Fel 
ka i Franka, otarła ręką krew, 
która spływała jej z czoła i na- 
gie roześmiała się nienaturał- 
nie. 

— Możecie mnie zabić, może 


-ciè mnie katować, a ia nie zro- 


bię tego, co wy chcecie... — po 
częła wołać na cały głos.—Wal 
czaka kocham do dziś i nie po- 
zwolę, żeby mu się jakaś krzyw 
da stała... I tak przez was go u. 
traciłam, przez was ludzie wy- 
tykają, mnie palcem. . ale żadną 
siłą nie zmusicie mnie do zrobie 
nia krzywdy Jankowi. Wiem co 
on o mnie myśli, ale to nie mo: 
ja wina i ja jego nigdy nie prze” 
stanę kochać... 

Jej „pan, 
pięści. 

— Ty zemną nie zaczynaj, 
Zośka. — syczał przez zaciśnię , 


ż ; 
zacisnął groźnie 


te zęby. — Tak długo będę bił, 


aż nabierzesz rozumu... 

—— Bij, katuj krzyczała 
dziewczyna — -a ja nie pozwolę 
nic złego zrobić Jankowi. 

„Mężczyzna. odtrącił nogą krze 
sło. stojące mu na drodze, pod+ 
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sensacyjna z życia współczesnego 
szedł do Zośki i, wykręcając jej 


rękę, krzyknął: 

- — A jak ci mówię, że zrobisz, 

co. ei: każę... 

serm Nie = lecza: Zosia. 
BNIEGC TOS 

Wielka, dzka pięść podnio: 

sła się groźnie do góry: Jeszcze 
t chwila a. straszny cios zwali z 
nóg itak już ledwo dyszącą 
dziewczynę. 

Nagle przy drzwiach rozległ 
się jakiś głos: 
-= — Ostrożnie, braciszku, 
strożnie!.., 

Obaj mężczyźni odwróci 
szybko głowy. Na progu stał 
„Blady Józek, r 


ROZDZIAŁ XVI. 


„Biady Józek“ 
w pułapce 
Niespodziane ziawienie się 
„Bladego Józka” zaskoczyło za 
równo Franka Kuźmę., brata Zoś 
ki, jakoteż jego towarzysza, któ 
ry w taki bezlitosny sposób znę 
cał się nad bezbronną: dziew- 


D” 


ati obaj w Sierat 
ża jak się zachować wobec 
niepożądanego przybysza, z któ 
rego miny poznali, że bynaj- 
mmiej nie żywi względem nich 
pokojowych zamiarów. . Wąs- 
"kie jego wargi były zaciśnięte, 
a ręce zawadiacko wtłoczone w 
kieszenie. 

„Blady Józek” zbliżył się wol 
nym krokiem do Zośki, popa- 
trzał na nią przez chwilę, po- 
czem zapytał, wskazując skinie- 
niem głowy na Kuźmę* 

— To brat panienki? 

— Tak, to mój brat... — od-. 


ie Wie 


parła dziewczyna, powstrzymmu 
"jąc z trudem cisnące się do oczu 


| łzy. 


Ne dż so(rzastał „Błady. 


- Józek'* przecząco głową. — To 
mie brat, to drań, jakiego jesz- 
cze nigdy nie spotkałem... 
widziałem już dużo s Ww 
„swoim Życiu... 


Kuźma zbladł, ale nie powie- 
dział ani słowa, natomiast jego 


„towarzysz podszedł do „Blade-. 


-go Józka” i mruknął wyzywają- 
€0: 
— Szoruj pan, póki czas... Na- 
sza to sprawa familiina i nikomu 
nie wolno się do tego wtrącać... 
Chcesz pan z nami pogadać? 
Zgoda, możemy pomówić, ale 
nie teraz i nie tu... 

„Blady Józek“ zmierzy? mó- 
wiącego od stóp do głowy i 
rzekł drwiąco: 


— Tak mówisz. braciszku?. 


No, no... A ja się o tej waszej 


E 


"sprawy familijne] wtrącę, 


p ee 


bg 
widziałem, coście. dranie, robt 
z tą dziewczyną... Rozumiesz ?..a 
A pomówię z wami właśnie m i 
właśne teraz, boście mnie też 
do tego. wszystkiego. . .wplątali..a 
Czekajcie, psie: syny; ne da a 
wami pogadam... 
— Tylko nie. groź, bö. nie 
wiesz, z kim masz do "czymiea 
nia... warknął towarzysz 
Franka Kuźmy i wsunął awa 
rękę do kieszeni. 
„Blady Józek“ zaśmiał się cis 


“cho: 


— Nie wiem, powiadasz? Nie; 
braciszku, niema takiei rzeczy; 
o której jabym nie wiedział. 
Leon Wątorek, no nie? No, ga~ 
daj i nie wybałuszaj ślipiów... A 
łapę z kieszeni wyciągnij i nie 
macaj maichra, bo ci się na wie» 
le nie przyda... SN 
— A właśnie się przyda!... — 
wrzasnął nagle tamten i błyska- 
wicznie wyciągnął otworzony, 
uprzednio w EE 2 wią 
Żynowy. 

„Blady Józek“ był emak gjs 
docznie przygotowany na. atena 
atak, bo. nim Watorek , żdążył 
podnieść do góry rękę. by. wyd 
mierzyć straszliwy cios, chwys 
cil go za przegub dłoni i — ścia 
snął z całej mocy. 

Mimo dość mizernej postaci 4 
zapadłych policzków. „Blady Js 
zek“ miał, widać siłe niepes 
społitą, bo palce Watorka, trzy« 
mające nóż, zsiniały nagle w że 
laznym uścisku. s 

Z ust opryszka wydobyło się 
ohydne przekleństwo. 

Począł się szamotać. zitayta» 
jąc z wściekłości zębami, „„Blas 
dy Józek“ wykręcił mu jedna% 
łokieć do tyłu, obezwładniająg 


zupełnie przeciwnika. i 


— No i widzisz, braciszku?— 


zaśmiał” się krótko. — Rzuć tem 
nóż... Prędzej, prędzej!... i 
Zacieśnił bardziej palce 1— 


nóż upadł z brzękiem na > 
A -gę. 


Walka ti nwala Barizo rse i 
ko. Przez cały czas Franek 
Kuźma: stał na uboczu. i nie po« 
śpieszył z pomocą swemu towa! 


"rzyszowi. a Zośka obserwowała 


walczących z zapartym  oddes 
chem. i 

Nie zmałą tego dziwnego czło4 
wieka, który przyszedł jej tak 
nagle, tak niespodziewanie z pe 


"mo<ą, ale odrażu poczuła da 


niego sympatię i zaufanie. - 
„Blady Józek”, zakończywszyj 

zwycięsko starcie z Watorkiem, 

usiadł na stołku i zapalit papie 
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| „kiedyś... 
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(A Rymszak, któremu język się 
rozwiązał, jak rzadko, lub podob- 
mie, jak ostatnim razem na Kozło- 


- wej Górze, kiedy przejścia życia. 
- swojego całego opowiadał swoim 


` dzieciom i Miłoszowi — powtó- 
czył dokładnie całe swoje opo- 
wiadanie księdzu Janowi. Tylko 

"w ileż dokładniej i szczerzej — 
była to bowiem jego spowiedź 
-—— przed księdzem, spowiedź je- 
go, a zarazem spowiedź burgra- 
biego. 

Rymszak przy opowiadaniu 
płakał i śmiał się naprzemiany, 
lekat się i był odważny = jak 

Był zły i łagodny, CZO- 
to pokrywało mu się od czasii 
do czasu. -głębokiemi zmarszczka 
= mi. to znowuż pogodniało. Rym- 
_ jszak przeżywał wszystko raz 


szcze na ROWO, wydawało mu | 


się chwilami, że oto stoi późną 
„mocą: przed burgrabią, który ka- 
Że mu zabijać... Czasem zdawa- 
ło mu się znowu, że burgrabia 


RADJO 


KATOWICE. Niedziela, 3 grudnia, 
"900: „Kiedy ranne wstają zorze”. 
9.05: Gimnastyka 9.20. Muzyka z płyt. 
9.50; Chwiłka gospodarstwa domowe- 
"go. 10.00: Transmisja nabożeństwa z 
-katedry Poznańskiej. 11.35: Odczyt p. 
k. „Obecna działalność misyjna O O. 
llezuitów w Rodezji”. 1157: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.10: Wia- 
s<łiomości meteorolog. 12.15: Poranek 
muzyczny z Filharmonji Warszawskiej 
- muzyka rosyjska) w przerwie „Jak 


zorganizować ‘spółdzielnie pracy” 14: 


"Ifransmisja z Berlina międzypaństwo- 
wego meczu piłkarskiego Polska — 
Niemcy. 14.10: Ks. dr. Bol, Rosiński: 
„Rok Koscielny“ 14.25: Wiadomości 
bieżące. 14.30: Ludowe pieśni kurpiow- 
skie. 15.00: „Co słychać na Śląsku". 
(45.20: Transmisja z Berlina finału mię 
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Polska — Niemcy. 15.50: Muzyka (pły 
"ty). 16.00: „Wesoła audycja” dla dzie- 
-civ. 16.303 Muzyka (płyty). 16.45: Kwa 
kirans poetycki: Kornel Ujejski: „Ma-- 
gaton“. 1700:. Pogadanka z Warszawy. 
87.15: Audycja ludowa p. t. „Fanusine 
wesele“ Jędrzeja Cierniaka w wyk. 
„chóru ludowego z Polanki pod Kros- 
„nem. 18,00: Słuchowisko. 18.40: Prof. 
SŁ Ligoń: „Bery i bojki ślaskie”. 
(19,10: Rozmaitości 1915: Muzyka (pły 
ty). 19.30: Radjotygodnik dla młodzie- 
ży. 19.50: Muzyka lekka z Warszawy. 
21.00: Odczyt z- Warszaww. 21.15: -Na 
"wesołej fali hwowskiej* 2215: „Wiado- 
_ "mości sportowe z całej Polski.. 
“Muzyka taneczna 23.00: Wiadomości 


meteorolog. 23.05 — 23.30: Muzyka ta= 


Nowy Czas 
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"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW. 
| BURGRABI ŚWIERKLAŃCA - 
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każe mu wstawać z łóżka i gonić 
'gdzieś daleko, daleko — poco? 

- Potem widział on dokładnie 
jakieś ciemne korytarze, które 
ciągnęły się gdzieś w nieskoń- 
CZONOŚĆ... 

"U kresu tychże nie było ani 
drzwi żadnych ani nijakiego wyj 
ścia. Trzeba było iść i iść — nie 
wiedząc czy kiedy dojdzie się do 
jakiegoś celu, a jeżeli tak, to nie- 
wiadomo było do jakiego... 

Rymszak przy opowiadaniu 
swojem męczył się często dość 
poważnie, tak — iż ksiądz Jan 
zabraniał mu dalej opowiadać. 
Wtedy staruszek kładł się na 
chwilę na wygodnym tapczanie, 
aby nieco odpocząć i świeżego 
oddechu do dalszego ciągu Za- 
czerpnąć. 


Kiedy zakonnik, Zac w przy. 


ległym pokoju przygotowaniem 
wieczerzy dla księdza Jana, o- 
znajmił mu, iż do stołu może już 
podawać — polecił mu poczęstu- 
nek obfity i dla Rymszaka przy- 
nieść. 

Po uczciwem pokrzepieniu się 
— rozpoczął Rymszak dalszy 
cią swojego opowiadania. 

wit już do okien zaglądał, 
kiedy ksiądz Jan udzieliwszy 

Rymszakowi gościay w swoim 
domu. ułożył go do snu i sam na 
spoczynek się udał. 

W czasie całego opowiadania 
ksiądz Jan tak potrafił przemó- 
wić do zwątpionego starca, że 


ten zasnął z zupełnym spokojem. 


Nie było dla niego teraz żadnej | 
wątpliwości, że dobrotliwy. Bóg 


„wszystko na jak najlepsze prze- 


mieni i kres położy nieustannym 
ciernpieniom biednego wójta Ko- 
złowej Góry. 

Śniadanie spożyto w dniu tym 


nieco później, niż zwykle. Ksiądz. 


Jan przykazał jeszcze zakonni- 
kowi odwieźć staruszka 
bryką aż do Samego Raciborza, 


zważywszy, iż nie zaszedłby on 


przecież o własnych siłach. 


„przybył, spotkał 
„który podzielił się z nim wieścią 


Kiedy. Rymszak do klasztoru 


pod wezwaniem Świętego Ducha 
tam Miłosza, 


o oswobodzeniu Jagny. 
Jakież było powitanie ojca z 

córką ?. x k: 
Jednakże “w radości i 
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cień. 
smutku się zaplątał, gdyż Jagna 


Arabna 1S groszy pa wyraz 
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stanio przedzierając się ciemną 
nocą poprzez jeszcze ciemniej- 
szy korytarz podziemny nabawi- 
ła się tyle strachu, że ledwo uda- 
wało się jej od czasu do czasu 
przyjść nieco do siebie. 

Trudno wszakże było naogół 
z nią do rzeczy porozmawiać. 
Oiciec jednak nie tracił nadziej 
i pomny słów księdza Jana, prze 
Stał lękać się już nawet najgor- 
szego. Zresztą — cóż jeszcz | 
gorszego. moglo go spotkać? 

Miłosz, podniecony jeszcze 
bardziej, niż kiedykolwiek, tem, 
że Jagna chociaż powróciła, jest 
bardzo poważnie chora — posta- 
nowił plan zemsty czemprędzej 
wprowadzić w czyn. Dlatego też 
bo oto nadarzyła mu się sposob- 
ność. Wczoraj bowiem spoikaw- 
szy kilku swoich znajomych dru- 
-hów, z którymi zapoznał się pod- 


sach rozmaitych. dowiedział? się, 
nie chciał zwlekać ani chwil: 
i mimo, iż ojciec go prosi? by 
stanowił, on wiedział tylko jed- 
no, że prędzej czy też później 
się jeszcze dobrze nad tem za- 
stać się tak musi. 

Tem jednak wygodniej teraz, 
że widzieli oni onegdaj burgra- 
biego, który tylko z trzema gierm 
kami wybierał Się w jakąś daleką 
podróż. ` 

Na wszelki wypadek, nie prze- 
czuwając jeszcze wcale że mu 
się oni tak bardzo przydadzą, u- 
„mówił się z nimi w chatce owe- 


chodził pomoc i schronienie. 


Pożegnawszy więc cule chorą 
Jagnę oraz pokrzepionego tak 

mocno na duszy jej ojca, wybrał 
si ęczerwarędzej do chatki owego 
drwala. 


"Tam istotnie ich spotkał i plan 
„zemsty umówili ze szczegółami. 

: Pełni nadziei, że im“ się on bez 
szastrzeżeń „powiedzie, 
się do owego wąwozu, w którym 
o ongiś Miłosz rannym będąc, 
trzy prawie dni bez jedzenia i 
"picia przeleżał wyczekując od- 
„ powiedniej pory, by wydostać 
się na wolność. A było to wła- 
Śnie wtedy, kiedy po raz pierw- 
szy wraz z Jerzym próbował po- 
mścić krzywdy, ACZ sta 
remu Rymszakowi. 

Wtedy. jednak wyprawa ta sę 
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"go drwala, gdzie tak często zna- 


"wybral: 
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czas długiego błądzenia po la- ! 


EA świąteczne * 28 prac: drożel - 


"przecież 


wójta Kozłowei Góry, który 
drząd piastował z wielkiem na- 


_nithywatem 


wia H.H. w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


BĘ Ludwik KAKDE 


POPP 


nie udała — a co gorsze, ńiewes . 


soło się zakończyła: 
Tym razem jednak... 


ROZDZIAŁ XXIX 
POKRÓJ I ZGODA 
NA ŚWIERKLAŃCU 

Świerklaniec zmienił swoje o= 
blicze. 

Ciało burgrabiego spoczywałe 
w spokoju obok trumny Ludwi- 
ki. 

Pierwszy raz oboje malżonkó= 
wie byli idealnie pogodzeni. : 

:W niszy trup.arnianej spoczy= 
wały zwłoki dwojga ludzi, któ- 
rzy za życia byli bardzo daleko 
jedno od drugiego. Teraz znaj- 
dowali się tuż obok siebie. 

Elżbieta i jej syn Janusz uni- 
kali skrzętnie zbytniej styczno- 


ści z kimkolwiek. Jedynie z sio- 
strą Ofiką, przełożoną klasztoru 
raciborskiego łączyły. ich szcze- 


re węzły przyjaźni. Najbliższy= 
mi byli im jednakże Rymszako= 
wie i Miłosz, za wstawiennic= 
twem którego oboje cieszyli się 
wolnością 'i zażywali 
błogiego spokoju. 


Stary Rymszak wycofał się - 


zupełnie z codziennego życia, 0- 
siadłszy obok swoich dzieci i pO- 
święciwszy się w ztipełności ży- 
ciu rodzinnemu. Miłosz był ich 
odtąd neodłącznym towatzy= 
szem. którewo ślub z Jasną miał 
jeszcze więcej zbliżyć do Rym- 
szaków wogóle, W międzycza- 
sie obdarzonym został godnością 


bożeństwem. 
REVERIUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Niedziela 3.12 o godz. 11: Sejmik fi- 
terącki. O godz. 16: ..Pieniadz* to -nie 
wszystko”. O godz. 20 (dia Zw. Poczt.) 
„Pieniądz to nie wszystko”. 


"SEL MIK LITER ACKI = 


noei 5. 12 0 godz. 20: 5 Lampka 0- 
liwna* żi 


ARE 


OPRZE 


o w niedzielę. dnia 3 bm 0 godz. 


11 przedpoł. odbedzie się w sali teatru 


' Sejmik Literacki Tvrodnia Ksiażki; Bi 


lety ct nahycia w kasie teatru. 
„PIENIADZ TO IFDNAIKK : 
" NIE WSZYSTKO 


W niedziele. dnia 3.bm 0' zodz. 161 5 


po cenach popularnych cieszasą 
nowodzeniem komedia 
Bis-Feketa „Pieniądz to 


_wzzwvstko*, ~ i 
Wieczorem o godz 20 powtórzenie A 
7 eenma dia "zw? Pocztowców,: zd s A 


się 


Jednak nie 


